
POGODA
Dzisiaj będzie przeważuie sło­

necznie, z temperaturą od 78 do 
82 F (25.6 do 27.8 C). Wiatry po­
łudniowe z prędkością od 10 do 
15 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, 
możliwość przelotnych burz, tem­
peratura do 85 F (29.5 C).

Wschód słońca o godz. 5:38 ra­
no, zachód o godz. 7:57 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 9 maja

— Katarzyny.
Jutro piątek, 10 maja — 

Antoniego.
Pojutrze sobota, 11 maja

— Igi i Miry.
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“SOWIETY ZAGRAŻAJĄ POKOJOWI”
40 Rocznica Zakończenia Wojny

Żądania 
Sygnatariuszy 

“Karty 77”
Wiedeń (NYT) — Czechosłowacka 

grupa obrońców praw człowieka, zna­
na pod nazwą “Karta 77,” domaga się 
powszechnej amnestii dla więźniów 
politycznych, wolności wyznań reli­
gijnych i przywrócenia wygańców 
politycznych na łono społeczeństwa.

Wiadomość na ten temat podały 
źródła emigracyjne.

Członkowie “Karty 77” wysłali list 
do prez. Gustawa Kusaka i prem. 
Ludomira Strougala. W liście tym do­
magają się oni spełnienia powyższych 
żądań na znak uczczenia rocznicy 
zakończenia II Wojny Światowej.

Dysydenci w Czechosłowacji utwo­
rzyli tę grupę w roku 1977. Celem ich 
działania jest obrona licznych praw 
człowieka przyznanych przez między­
narodowe konwencje.

Od roku 1977 wielu członków “Karty 
77” zostało uwięzionych.

Nowy Plan 
Pomocy 

Dla Contras
Washington (CT) — Grupa kon­

serwatywnych i umiarkowanych 
aemokraiow zrobiła 'pierwszy 
krok” w kierunku zapewnienia ni- 
karaguańskim contras pomocy w 
wysokości 14 milionów doi. Byłaby 
to pomoc niemilitama. Marszałek 
Izby Thomas 0‘Neill oświadczył, że 
“jakaś” forma pomocy humani­
tarnej zostanie zatwierdzona przez 
Izbę w ciągu najbliższych tygodni.

Będzie to symboliczne zwycięstwo 
prezydenta Reagana” — powie­
dział 0‘Neill.

Kongresman Michael D. Bames 
(D. Md.), główny krytyk polityki 
rządu wobec Ameryki Środkowej, 
również przewiduje, że pomoc dla 
partyzantów w Nikaragui zostanie 
zatwierdzona. Jego zdaniem będzie 
to plan pomocy, opracowany wcześ­
niej przez przywódcę mniejszości w 
Izbie Roberta Michela (R. 111.).

Kongresman David McCurdy 
przedstawił propozycję pomocy dla 
contras opracowaną przez 20 umiar­
kowanych i konserwatywnych de­
mokratów z Izby przy współpracy 
kilku republikanów. Plan przewidu­
je dostarczenie partyzantom po­
mocy wartości 14 milionów doi. w 
postaci żywności, odzieży, le­
karstw i sprzętu medycznego. Po­
moc ta zostałaby dostarczona anty- 
Sandinistom za pośrednictwem jed- 
jednej z agencji rządowych, lecz nie 
CIA.

Demokraci apelują również do 
rządu, aby zawiesił manewry w 
Hondurasie przy granicy z Nikara­
guą, jeżeli Sandiniści wyrażą zgodę 
na podjęcie negocjacji z przedsta­
wicielami contras.

Armia Tajlandzka 
Odparła Najeźdźców 

Wietnamskich
Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Po 

trwających od blisko tygodnia wal­
kach, wojska tajwańskie zdołały zmu­
sić większość oddziałów wchodzących 
w skład 1,200-osobowej jednostki ar­
mii wietnamskiej, która przeniknęła 
do połudn. wschodniej Tajlandii z 
Kambodży, do wycofania się.

Przeciw wojskom wietnamskim wy­
słane zostały tajlandzkie jednostki 
strzelców morskich, armii oraz ko­
mandosów. Co najmniej pięciu żołnie­
rzy tajlandzkich poległo, a czterech 
zostało rannych.

Walki toczą się w rejonie położonym 
w odległości około 170 mil na połudn. 
wschód od Bangkoku. Władze taj­
landzkie podały, że na polu walki 
znaleziono zwłoki ośmiu żołnierzy 
wietnamskich.

Gorbaczow 
Mówi 
o Detente
I Oskarża USA 
o Zagrożenie 
Dla Ludzkości
Moskwa (CST, UPI) — Czterdziesta 

rocznica pokonania Niemiec hitlerow­
skich i zakończenia II Wojny Świato­
wej stała się okazją do apeli na rzecz 
pojednania w całej Europie. Wezwa­
niom tym, jak zwykle towarzyszą 
wzajemne oskarżenia i brak zaufania 
między dwoma powojennymi super­
mocarstwami.

Prez. Reagan w swoim przemówie­
niu z okazji dnia zwycięstwa wygło­
szonym w Parlamencie Europejskim 
w Strasburgu (Francja) uczcił “rocz­
nicę wyzwolenia Europy spod tyra­
nii” i nadejście okresu “pokoju, który 
stał się najdłuższym w bieżącym stu­
leciu. ’

Michaił Gorbaczow oskarżył Stany 
Zjednoczone, że doprowadziły ludz­
kość na skraj zagrożenia wojną. Je­
dnocześnie, atakowi na Stany Zjedno­
czone towarzyszyła prośba o przy­
wrócenie i polepszenie stosunków 
między Wschodem i Zachodem cha­
rakterystyczne dla lat 70-tych, czyli 
z okresu oględnego odprężenia.

Gorbaczow i prez. Reagan przy­
pomnieli o konfliktach, jakie istniały 
i istnieją między Stanami Zjednoczo­
nymi i Związkiem Sowieckim. Z dru-.; 
giej strony nawiązali do historyczne­
go momentu zwycięstwa w II Wojnie 
Światowej.

Sojusznicy świętowali zakończenie 
wojny, urządzili parady, przyjęcia i 
uroczystości kościelne, a mieszkańcy 
Niemiec Zachodnich zostali ostrzeże­
ni przez prezydenta tego państwa, 
że to oni ponoszą odpowiedzialność 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

11 Ofiar Starć 
i Zamieszek 

w RPA
Johannesburg, RPA. (UPI, CT) — 

W położonym w odległości 35 mil 
na połudn. wschód od Johannesburga 
osiedlu murzyńskim Tsakane, doszło 
do walk pomiędzy rywalizującymi ze 
sobą ugrupowaniami. 11 Murzynów 
zostało zabitych.

Władze policyjne podały, że trzy 
osoby zginęły w Tsakane we wtorek, 
a osiem - w środę. Walki toczyły się 
pomiędzy członkami plemion Xhosa 
i Zulusami. Są to przeważnie robotnicy 
zamieszkali w wynajętych na krótki 
okres czasu pokojach w kwaterach 
robotniczych.

Mieszkańcy spalili jeden dom nocle­
gowy i zażądali, aby wszyscy przy­
jezdni robotnicy opuścili osiedle.

Przebywający na miejscu dzienni­
karze oświadczyli, że policja rozpo­
częła usuwanie robotników z Tsakane, 
starając się udaremnić doprowadze­
nie do starć.

Starcia, jakie miały ostatnio miej­
sce w Tsakane, uważane są za naj­
bardziej ostry przejaw walk na tle 
rasowym w rejonie Johannesburga.

Władze policyjne twierdzą, że po­
dłoże walk nie jest całkiem jasne.

Nie są one również pewne, czy wy­
padki te posiadają jakiekolwiek po­
wiązanie z nastawieniem czarnej lud­
ności, buntującej się przeciw białym.

W ostatnich 14 miesiącach notowane 
są częste wypadki buntów Murzynów 
oraz walk na tle rasowym.

Starając się stłumić środowe za­
mieszki, policja zmuszona była do 
użycia gazu łzawiącego oraz kul gu­
mowych. Policjanci odizolowali osiedle 
Tsakane.

WARSZAWA. — Rynek Starego Miasta.
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Potrzebujemy Koniecznie 
Waszej Pomocy!

Chicago (Inf. wł.) - Prezes 
Związku Narodowego Polskiego 
Alojzy Mazewski zwrócił się do 
wszystkich działaczy i członków 
Związku Narodowego Polskiego z 
apelem, aby pomogli organizacjom 
bratniej pomocy w skutecznym 
przeciwstawieniu się propozycji 
wysuniętej przez Departament 
Skarbu dotyczącej zniesienia doty­
chczasowego przywileju przyznane­
go tym organizacjom polegającego 
na zwolnieniu od płacenia podatków 
federalnych.

Związek Narodowy Polski jest 
organizacją zrzeszającą członków, 
którzy ubezpieczają się w niej. W 
myśl przepisów stanowych ZNP 
jest organizacją niezarobkową 
(non-profit).

Organizacje bratniej pomocy, 
takie, jak Związek Narodowy Pol­
ski wykorzystują fundusze zarobio­
ne dzięki sprzedaży ubezpieczeń 
na: akcje opiekuńcze, zapomogowe 
oraz wydatki charytatywne. Zwią­
zek Narodowy Polski nie jest wy­
jątkiem.

Dzięki sprzedaży ubezpieczeń 
ZNP zdobywa fundusze na cele 
charytatywne, wspiera programy 
dla młodzieży, drużyny sportowe, 
funduje stypendia, udziela poży­
czek na studia, prowadzi kursy 
języka, literatury i historii polskiej, 
wspiera akcje wolontariuszowskie. 
Działalność ta jest podstawą Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Propozycję taką przedłożył już 
Departament Skarbu Prezydento­
wi pod rozwagę. Apeluje się do 
wszystkich, aby koniecznie, naty­
chmiast, najlepiej w najbliższy pią­
tek, dzwonili do Białego Domu na 
nr. 202-456-1414, wyrażając swój 
sprzeciw odnośnie przedłożonej 
propozycji.

Należy podkreślić w oświadcze­
niach, że opodatkowanie takich 
organizacji jak Związek Narodowy 
Polski będzie niezmiernie szkodli­
we.

Należy przypomnieć również, że 
właśnie organizacje bratniej po­
mocy, takie jak Związek Narodowy 
Polski, prowadzą różnego rodzaju 
działalność charytatywną, poma­
gają studentom w zdobywaniu wy­
kształcenia, zajmują się prowadze­
niem klas języka polskiego, zajęć 
dla osób starszych, opiekują się ni­
mi, zapewniają im miejsca spot­
kań, towarzystwo.

Wraz z opodatkowaniem naszej 
organizacji, stracimy fundusze, z 
których opłacamy utrzymanie na­
szej uczelni, szkółek języka pol­
skiego i innych programów zarów­
no młodzieżowych, jak też dla osób 
dorosłych i starszych.

Sprawa jest niezmiernie ważna! 
Apelujemy, koniecznie, zadzwońcie 
do Białego Domu!

Apelujemy też do wszystkich 
członków Związku o pisanie listów 
do prezydenta Reagana, Sekreta­

rza Departamentu Skarbu Jamesa 
Bakera III, w których poinformu­
jemy ich o tym, że sprzeciwiamy się 
temu, katastrofalnemu posunięciu.

Pamiętajcie, że wasze listy będą 
miały olbrzymi wpływ na podjęcie 
ostatecznej decyzji w tej sprawie.

Musimy utrzymać nadal przy ży­
ciu takie organizacje bratniej po­
mocy, jaką jest właśnie Związek 
Narodowy Polski. Chcielibyśmy, 
i “by jspi|ały i działałjfjesżcze przez 
długie lata!

Należy pisać do:
President Ronald W. Reagan

The White House
Washington, D.C. 20500.

oraz do:

Hon. James Baker III
Secretary of the Treasury

15th Street and PennsylvaniaAve. 
Washington, D.C. 20220.

Andrej Sacharow 
Nadal w Gorki

Genewa (CST) — Minister Zdrowia 
Sergiej Burenkow, zapytany na kon­
ferencji prasowej o los laureata na­
grody Nobla, zdementował pogłoski 
o jego uwolnieniu. “Sacharow jest 
nadal w Gorki” — powiedział — “w 
tym mieście znajduje się największa 
klinika Związku Sowieckiego.”

Jak wiadomo A. Sacharow znajduje 
się w nienajlepszym stanie zdrowotnym. 
Sytuacji z pewnością nie poprawiły 
ponawiane kilkakrotnie strajki głodo­
we, przy pomocy których wielki fizyk 
sowiecki domagał się wypuszczenia 
na leczenie do Szwajcarii żony — 
Jeleny Bonner.

Pogłoski o zwolnieniu obojga Sacha- 
rowów oparte były na równie niespraw­
dzonym doniesieniu, jakoby 63-letni 
naukowiec zagroził rezygnacją z 
członkostwa Sowieckiej Akademii 
Nauk.

Burenkow przybył do Genewy w 
związku ze zjazdem Światowej Or­
ganizacji Zdrowia.

Władze PRL 
Wyrażają Uznanie 

Dla D. Ortegi
Warszawa (UPI) — Wczoraj przy­

był do Warszawy prezydent Nikara­
gui Daniel Ortega. Na lotnisku Okę­
cie powitał go przewodniczący Rady 
Ministrów, H. Jabłoński i gen. Jaru­
zelski.

“Trybuna Ludu,” partyjna gazeta, 
przyjęła jednodniową wizytę Ortegi 
z wielkim entuzjazmem pisząc, że 
przyjazd szefa rządu Sandinistów da- 
je jeszcze jedną okazję do zamani­
festowania “sympatii i solidarności.” 

“Podtrzymując polskie tradycje 
solidarności z narodami walczącymi 
o prawa do samostanowienia — pisze 
“Trybuna Ludu” — Polska jeszcze 
raz wyraża swoje poparcie dla walki 
narodu Nikaragui w obronie nieza­
leżności i niepodległości.”

Danuta Wałęsa 
Otrzymała Nagrodę

Agencje zachodnie donoszą, że 
żona Lecha Wałęsy, Danuta, poje­
chała do Włoch do Brescii, aby 
przyjąć nagrodę przyznaną jej 
przez organizację kobiet włoskich.

Nagrodę przyznała jej w ubieg­
łym roku grupa kobiet włoskich — 
wyborców, za jej charakter i odda­
nie rodzinie i społeczeństwu.

$4 Min 
Dla Partyzantów 

Afgańskich
Washington (CT, CST) — Admi­

nistracja washingtońska planuje 
dostarczyć w roku fiskalnym 1985
— 4 miliony doi. pomocy humani­
tarnej dla uchodźców i partyzantów 
afgańskich.

Po raz pierwszy od początku 
wojny w Afganistanie administra­
cja zaproponowała udzielenie ot­
wartej pomocy. Do tej pory pomoc 
taka otoczona była ścisłą tajemni­
cą.

Podsekretarz Stanu do spraw 
bezpieczeństwa, William Schneider 
Jr., powiedział przed senackim pod­
komitetem do spraw funduszy, że 
nowy fundusz będzie oparty na nie- 
wydatkowanych na inne cele kwo­
tach i będzie przekazywany poprzez 
obozy uchodźcze w Pakistanie.

Pomoc dotrze do Afgańczyków w 
postaci lekarstw, żywności i odzieży 
przekazywanych za pośrednic­
twem Agency for International De­
velopment. Jeśli fundusz zostanie 
zatwierdzony, administracja pla­
nuje zwiększenie go do $5 min w ro­
ku następnym.

Do tej pory pomoc amerykańska 
płynęła poprzez sekretne kanały 
Centralnej Agencji Wywiadowczej 
(CIA) i obejmowała — obok żyw­
ności i medykamentów — głównie 
dostawy broni i amunicji.

Mohammed Nabi Salehi, przed­
stawiciel mudżaheddinów w Sta­
nach Zjednoczonych twierdzi, że 
tylko nieznaczna część pomocy do­
cierała do partyzantów. “Nie mog­
liśmy w Afganistanie pojąć, dla­
czego Ameryka, kraj o demokraty­
cznych i rewolucyjnych tradycjach, 
ma takie trudności z dostarczeniem 
najskromniejszej pomocy naszej 
rewolucji” — mówi.

Podobno dostawy nie były właś­
ciwie przygotowywane. Transpor­
tom broni nie towarzyszyła odpo­
wiednia ilość amunicji, przez co 
broń staje się często bezużyteczna. 
Salehi twierdzi np., że dostarczone 
do Afganistanu cekaemy służące do 
zwalczania helikopterów i samo­
lotów obserwacyjnych, posiadają 
ledwie po 600 pocisków na miesiąc. 
W strefach zagrożonych atakim 
czołgów sowieckich partyzanci 
dysponują jednym na miesiąc poci­
skiem do bazooki. “Sowieci prędzej 
produkują czołgi, niż my możemy 
je zniszczyć” — dodaje na zakoń­
czenie, — “Świat nie będzie szano­
wał kraju, który obiecuje pomoc, 
lecz jej nie dostarcza”.

Dotychczasowa pomoc była, w 
cyfrach bezwzględnych, znaczna. 
Wynosiła 380-400 milionów dola­
rów. Jednakże raporty CIA infor­
mowały, że ledwie 30% pomocy do­
ciera do odbiorców w Afganistanie. 

Dolar Raptownie Zniżkuje 
Londyn. (UPI) — Dolar począł rap­

townie zniżkować na europejskich 
giełdach wymiany.

We Frankfurcie dolar spadł do 3.1450 
DM (wczoraj jeszcze płacono tu 3.1940 
DM); w Zurychu płacono dziś za 
dolara 2.6475 fr. szwajc.; w Paryżu
— 9.5675 fr.; w Brukseli — 63.70 fr. 
bel.; w Mediolanie—1,997.25 lirów.

Wartość dolara kanadyjskiego wy­
nosi 72.34ę USA.

Złoto poczyna znowu zwyżkować. 
W Zurychu płacono za uncję $315.40.

Powiedział 
Reagan 
w Strasburgu

“Gorąca Linia” 
Pomoże Zapobiec 
Incydentom

Strasbourg (UPI, Ct) — Przema­
wiając do członków Parlamentu Eu­
ropejskiego prezydent Reagan oskar­
żył Związek Sowiecki o plany instala­
cji nowego rodzaju broni nuklearnej 
(przypuszczalnie pocisków SSX-24). 
Reagan zaprezentował cztery propo­
zycje dotyczące złagodzenia napięcia 
w stosunkach z Sowietami i zaapelo­
wał o poparcie dla “wojen gwiezd­
nych.” Prezydent chciałby ustanowić 
“gorącą linię” pomiędzy Pentagonem 
i dowództwem sił zbrojnych Sowie­
tów. Zainstalowanie takiego połącze­
nia pomogłoby zapobiec incydentom, 
powodującym konflikty.

Znakomita część prezydenckiego 
przemówienia poświęcona była zwy­
cięstwu Sprzymierzonych w 1945 roku 
i harmonii politycznej, jaką Zachód 
osiągnął od czasu zakończenia wojny. 
Reagan nie powiedział ani słowa na 
temat udziału Związku Sowieckiego 
w zwycięstwie nad Niemcami hitle­
rowskimi.

Jedna trzecia członków Parlamentu 
powitała Prezydenta transparentami 
wyrażającymi ich dezaprobatę dla 
SDI (“wojny gwiezdne”) oraz polityki 
USA wobec Nikaragui. Gdy Reagan 
zaczął mówić na temat polityki So­
wietów i programu obrony kosmicz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

J. Arafat 
z Wizytą 
w Pekinie

Pekin. (UPI) — Przywódca Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny (OWP) 
—Jasir Arafat, przybył dzisiaj do sto­
licy Chin, by zjednać sobie poparcie 
Chińczyków jeśli chodzi o palestyńsko- 
jordańskie rozmowy o pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

Na lotnisku w Pekinie, Arafata po­
witali przedstawiciele rządu chińskie­
go oraz ambasador Jordanii i szef 
misji OWP.

Wizyta w Pekinie zaplanowana jest 
na dwa dni. W piątek Arafat ma się 
spotkać z premierem Chin Zhao Zi- 
yang.

Przed wyjazdem do Pekinu, Arafat 
przebywał z 24-godzinną wizytą w 
Ammanie (Jordania).

Arafat zapowiedział, że delegacja 
OWP zamierza przedyskutować w Chi­
nach sprawę propozycji, jakie zostały 
przedstawione 11 lutego br., a doty­
czące międzynarodowej konferencji 
pokojowej w sprawie Bliskiego Wscho­
du. Chodzi o udział wszystkich zamie­
szanych w konflikt stron, wliczając 
w to OWP i pięciu członków Rady 
Bezpieczeństwa ONZ—tj. Stany Zjed­
noczone, Związek Sowiecki, Francja, 
W. Brytania i Chiny.

Pekin jest silnym poplecznikiem 
OWP i dostarczył pomocy o wartości 
ponad miliona dolarów w ciągu ostat­
nich trzech lat na cele militarne i 
medyczne.

Nowy Ambasador USA 
w ONZ

Washington (CT) — Senacki 
Komitet Spraw Zagranicznych 
(Foreign Relations Committee) 
zatwierdził stosunkiem głosów 10-0, 
kandydaturę Vernona Waltersa na 
stanowisko ambasadora USA w 
ONZ.

Walters (68) jest generałem, brał 
udział w rozmowach pokojowych w 
Paryżu podczas wojny w Wietna­
mie, był także zastępcą dyrektora 
CIA.

Zastąpi on na stanowisku amba­
sadora USA w ONZ Jeanne Kirkpa­
trick, która postanowiła poświęcić 
się pracy dydaktycznej i wy głasza­
niu odczytów.
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OTWARTE: 9 a.m.- 6 p.m.

UROCZYSTE OTWARCIE

K. Kraus

WSZELKIE USŁUGI W ZAKRESIE
WYSYŁKI PACZEK DO POLSKI

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

— I ten Kossakowski Don Kiszot 
będzie na nią porywał się z piką?

— Nie z piką tylko z obłędną miło­
ścią.

— To może być interesujące. . . .
— Można pęknąć ze śmiechu. By­

łem, widziałem i jeszcze raz pójdę, 
żeby się pośmiać.

— A co tam jeszcze w tej rewii 
jest ciekawego?

— Wszystko. Dokładnie panu po­
wiem. Więc jest niemożebna heca z 
flaczkami, dalej niesamowita draka 
z nowonarodzonym niemowlęciem, 
następnie afera z zahypnotyzowaną 
dziedziczką, emigracyjne przyrody 
babuleńki z koziołeczkiem, poga­
wędki z milicjantem w czerwonym 
raju, spotkanie tureckich świętych w 
kawiarni, pacałycha na temat przyja­
ciółek i zielonego piórka, historia o 
brazylijskich kurach i o małpie, co 
grała na pile — nie licząc melodyj­
nych piosenek tegoż Wicika i Kossa­
kowskiego, którym podgrywa po­
wszechnie znany Wawrzyczek. Mówię 
panu, że warto iść. Sam idę z przy­
jemnością po raz drugi.

— A gdzie ta rewia się odbywa? 
I kiedy?

— Już w ten nadchodzący piątek, 
10 maja, o godz. 7:30 wieczorem, 
w ślicznej sali Związku Klubów Pol­
skich, 5835 W. Diversey.

— To chyba wybiorę się z panem.
— No pewnie. Cała Polonia powinna 

zrobić szarżę na Teatr Ref-Rena, żeby 
zażyć trochę śmiechu, o który coraz 
trudniej w dzisiejszych czasach.

Do nieporozumień doszło za 
Ludwika Węgierskiego o pieniądze 
królewskie, które administrator 
podrabiał dodając ołowiu do srebra. 
Administratorem był człowiek 
świecki nie braciszek zakonny.

Król rozgniewany kazał fałszerza 
żywcem spalić a Cystersom za karę 
skonfiskował 20 miejscowości a 
wśród nich i Mszanę.

Opat Cystersów czym prędzej wy­
brał się na Węgry do króla, aby go 
przeprosić, lecz w drodze zmarł w 
Szczawnicy, nim wybrano nowego 
opata, sprawa się przedawniła.

Mszana Dolna z Kasiną i Olszów­
ką utrzymały się w dobrach kró­
lewskich do pierwszego rozbioru 
Polski w 1772 roku. Te trzy miejs­
cowości stanowiły tak zwane Staro­
stwo Niegrodowe, którego ośrod­
kiem była Mszana Dolna.

Miasto zachowało miejski układ 
zabudowy wokół rynku na środku 
którego stał ratusz odbudowany po 
pożarze w czasach najazdu szwedz­
kiego. Dla Mszany było korzystne, 
że została w dobrach królewskich, 
ponieważ podczas feudalizmu, lud­
ność mogła się w razie zatargu udać 
do sądów referendarskich, a nawet 
do samego króla, co poskramiało 
zapędy dzierżawców.

W dobrach prywatncyh nato- 
maist właściciele byli panami życia 
i śmierci poddanych, przypisanych 
do gleby, czyli pańskich posiadłoś­
ci. Znane są liczne dowody gnębie­
nia podwładnych chłopów przez 
starostów i zachowały się akta pro­
cesów jak na przykład z Rabsztyń- 
skim, z którym ostatecznie poddani 
wygrali i król odebrał mu dzierża­
wę. Różnych starostów miała 
Mszana Dolna, złych i dobrych, 
ostatni był Ignacy Zboiński, który w 
roku 1776 po pierwszym rozbiorze 
Polski, przekazał całą dzierżawę do 
skarbu austriackiego, zgodnie z za­
rządzeniem ówczesnej cesarzowej 
Austrii Marii Teresy.
Koło Nr 29 Gronków

W niedzielę, 28 kwietnia br. odby­
ło się posiedzenie sprawozdawczo- 
wyborcze w Kole nr 29 Gronków 
Związku Podhalan, im. Jakuba No­
waka.
Sprawozdanie z działalności Koła 
za ubiegły rok przedłożył prezes 
Frank Kowalczyk, podsumowując 
pracę zarządu i członków. Po spra­
wozdaniach przystąpiono do wy­
borów zarządu, a na przewodniczą­
cego wyborów przedstawiono And­
rzeja Pitonia, wiceprezesa zarządu 
głównego Związku Podhalan.

W wyniku wyborów zarząd przed­
stawia się następująco: Jan Bryja
— honorowy prezes, Frank Kowal­
czyk — prezes, Andrzej Wilczek — 
wieceprezes, Genowefa Szewczyk
— wiceprezeska, Bronisława Ma­
rek — sekretarka protokółowa, Joa­
chim Bryja — sekretarz finansowy, 
Józef Bryja — kasjer, Kazimierz 
Marek — chorąży.

Do komisji gospodarczej weszli: 
Jan Groński, Anna Szewczyk, Sta­
nisław Kowalczyk. Joachim Bryja, 
dyrektor.

Po posiedzeniu odbyła się insta­
lacja nowo wybranego zarządu, na 
której Andrzej Pitoń odebrał przy­
sięgę.

Kołu Gronków życzymy dalszej 
pomyślnej pracy dla dobra Związku 
Podhalan w Ameryce.
Koło Ludźmierz

Koło Ludźmierz nr 38 pod patro­
natem Matki Boskiej Ludźmier­
skiej, Związku Podhalan donosi, że 
w dniu 10 marca br. odbyło się po­
siedzenie, na którym wybrano 
nowy zarząd, jak następuje: Bro­
nisława Bożęcka — prezes, Leszek 
Szczech — wiceprezes, Zofia Biel­
ska — wiceprezeska, Anna Smoter
— serk. protokółowa, Zofia Radec­
ka — sekr. finansowa, Kazimierz 
Sztaszel — kasjer, Bronisława Bo­
żęcka — dyrektorka.

Komisja rewizyjna: Maria Stop­
ka, przewodnicząca, Maria Bożęc­
ka Jabłońska, członek, Bronisława 
Tylka, członek.
Władysław Halny, korespondent
Zebranie Zarządu i Dyrekcji

Posiedzenie Zarządu Głównego i 
Dyrekcji Związku Podhalan w 
Ameryce odbędzie się w piątek, 10 
maja, o godz. 8 wieczorem, w Domu 
Podhalan, przy 4808 South Archer 
Ave. Obecność członków obowiąz­
kowa, ze względu na ważność 
spraw, jakie będziemy omawiać, 
inż. Andrzej Czyszczoń, prezes

Bezpieczniejsze Koleje
Washington (CT) — Federalny 

administrator kolei John Riley po­
wiedział, że bezpieczeństwo podróży 
kolejowych poprawiła się “ogromnie” 
w ciągu ostatnich pięciu lat. Riley 
powiedział członkom komisji senac­
kiej, — że liczba wypadków kolejo­
wych zmalała w roku 1983 o 1 pro­
cent.

Najwięcej wypadków śmiertelnych 
było spowodowanych nieostrożnym 
przekraczaniem torów kolejowych.

Gościnnie Po Staropolsko 
Na Przekąskę i Coś Do Przekąski!

Serdecznie Zapraszamy 
Na Uroczyste Otwarcie i Poświęcenie 
Naszego Nowego Biura Pod Adresem:

Wszystkie Przesyłki w Pełni Ubezpieczone—Owoce 
Cytrusowe—Gotowe Zestawy Żywnościowe— 

Usługi Paszportowe—Wizy—Tłumaczenie 
Usługi Notarialne—Telegram—Telefon 

Biuro Czynne 7 Dni w Tygodniu od 9:00 Rano do 9:00 Wiecz.

Myśl
Prędzej wybaczy ci ktoś podłość, 

której się wobec ciebie dopuścił, niż 
dobrodziejstwo, którego od ciebie do­
znał.

3121 N. Milwaukee 
Tel.: 539-4252

PolanexJnc
INTERNATIONAL PARCEL SERVICE

& TELE-COMMUNICATION
SOBOTA, 11 MAJA, GODZ. 6:00 WIECZ.

WYPRZEDAŻ MIEJSC 
DO PARYŻA 

TORONTO- PARYŻ -TORONTO 

s420“MB (U-S.) Powrót 

($15 Podatek) 
ODLOTY W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 
POWROT PRZED 30 CZERWCA 

POLSKIE
BIURO PODROŻY 

W TORONTO 
COLODY TRAVEL LTD.

415 Yonge Street, Ste. 104 
Toronto, Ontario 

M5B 2E7

(416) 598-3337

. Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

 MIŁOŚĆ Częśćpierwsza
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— Tusio — szepnęła ostrzegawczo Ksawunia i zwróciła się znowu 
ku portretowi na ścianie.

Pan Woynarowski rzeczywiście przyszedł po nich, a właściwie 
przyszedł, żeby dokończyć rzeczy wszczętej w sieni na temat nowo­
jorskiej giełdy zbożowej.

Gdy goście na koniec odjechali, Bogumił stał długo pośrodku salonu. 
Czuł w sobie spazmatyczną potrzebę wydania krzyku. Zapiania czy 
zaskowyczenia w jakiś nieludzki sposób. Przemógł tę dziwaczną 
ochotę i ochłonąwszy powiedział tylko głośno:

— To niemożliwe. To przecież niemożliwe.
Minął tydzień, w ciągu którego z Pamiętowa nie było wiadomości, 

i Bogumił starał się zapomnieć o zamęcie, jaki ogarnął jego żyde. 
Przychodziło mu to nietrudno. Ład nie został do tego stopnia naruszo- 

, ny, żeby nie było do czego wracać.
Nagle śród, zdawałoby się, zupełnego już otrzeźwienia zaczął się 

jakby oglądać i czekać, a potem zaczął się niepokoić. Wreszcie wsiadłszy 
na konia — pojechał.

W miarę jak wysokie topole, osłaniające ogród pamiętowski, były 
coraz to bliżej — niepokój wzrastał. Bogumił nie wiedział przy tym, 
o co mu idzie. Czy bał się, że panna Ksawunia o nim zapomniała, czy 
że pamięta i cierpi — czy że się w ogóle z całym tym domem coś stało.

Z domem nic się nie stało, lecz chwilowe przerwanie się łącznośd 
z Serbinowem miało swoje przyczyny. Panna Ksawunia była przezię­
biona i kilka dni leżała, a pan Woynarowski wyjechał do Kalińca.

Bogumił został przyjęty w szafirowym salonie, dokąd Ksawunia 
zeszła z góry ze swojego pokoju. Była ubrana w białą domową suknię, 
związaną w pasie sznurem. Wyglądała w tym trochę na mniszkę i była 
mizerna. Bogumił poczuł się onieśmielony i obcy. Myślał z wstydli­
wym żalem, źe uległ w związku z siedzącą przed nim skromną, młodą 
osobą pewnym bezpodstawnym i niewłaściwym złudzeniom. Powta­
rzał sobie, że rozwianie się tych złudzeń było rzeczą naturalną i słuszną, 
nie wiedział tylko, jak się ma w tych nowych warunkach zachować.

Z początku rozmowa obracała się koło sprawy zaziębienia panny 
Ksawuni i wyjazdu jej ojca.

— Ja bardzo rzadko się zaziębiam. Ostatni raz miałam grypę w dru­
giej klasie — mówiła panna Ksawunia.

— A ojciec dawno wyjechał?
— Wczoraj. O, póki leżałam, chodził koło mnie jak siostra miło­

sierdzia, ojciec jest dobry w takich razach. Ojciec jest w ogóle dobry, 
ale jeśli się od niego nic nie wymaga. Wtedy jest gotów na wszystko. 
A jak tylko chcieć go do czego zobowiązać, to już go nie ma. Ja myśla- 
łam — dodała tym samym tonem — że pan już więcej nie przyjedzie.

— Bo co? — zapytał. — Dlaczego?
— Bo tak... patrzył wtedy... tak mówił... surowo.
— Co surowo?... Jak surowo? — pytał zmienionym głosem. — Jak 

można było nie dać znać, że jest chora?
Ton, jakim zabrzmiały te słowa, sprawił, że Ksawunia zamknęła 

nagle oczy, jakby ją oślepiło gwałtowne światło. Wstała. Oboje wstali. 
Pochwyciła trwożnie rękę Bogumiła w swe dłonie, przycisnęła ją do 
piersi i przemknęła po niej nieznacznie gorącymi ustami. Tak nie­
znacznie, że bał się sprzeciwić, niepewny, czy mu się nie śni.

Stał z ręką uwięzioną w jej rozpalonych młodzieńczych dłoniach 
i wiedział całym swoim jestestwem, co by powinien zrobić, lecz miał 
uczucie, że ważyć się na cokolwiek — byłoby to, jakby korzystał 
z nieprzytomności pijanego.

— Zaraz — powiedział tedy z wysiłkiem — porozmawiajmy spo­
kojnie.

— Dobrze — odparła gniewnie. Uśmiech niewysłowionej prośby 
znikł z jej ust, pociemniała na twarzy i odsunąwszy się usiadła z daleka.

— Czemuż pan za mną idzie? — spytała widząc, że zbliża się do 
niej. — Rozmawiać możemy i tak.

Usiadł mimo to przy niej na rozległej tureckiej sofie, ale Ksawunia 
nie zwróciła się w jego stronę. Siedziała zgięta we dwoje z rękami 
złożonymi na kolanach, z dłońmi bezwładnie z kolan zwisającymi, 
ze wzrokiem wbitym w ziemię. Tak siedząc zaczęła mówić:

— Ja nie dałam znać o mojej chorobie... bo ja sama uważam, że 
lepiej, byśmy się przestali widywać. Właściwie to ja niegodna jestem 
nawet przyjaźni z takim człowiekiem jak pan. I jeżeli tak się ucieszy­
łam... teraz... to proszę mi wybaczyć... nie mogłam zapanować nad 
sobą. Ale mówię, że w gruncie rzeczy nie jestem godna, i niech pan 
się nie boi, ja zejdę panu z drogi...

— Co takiego?... Co tam znów się przyśniło? — dopytywał się 
usiłując dźwignąć jej głowę do góry i obrócić to wszystko w śmiech. 
Ale ona odchyliła się, zakryła twarz rękoma i jeszcze bardziej się zgięła, 
kiwając się i kołysząc. — Na Boga! — rzekł Bogumił z wymówką. — 
Jak można coś takiego wyprawiać... mówić takie rzeczy.

Odsłoniła twarz i rzuciła na niego niecierpliwe, zdesperowane wej­
rzenie.

— Ja się trułam — oznajmiła posępnie.
— Kiedy? — szepnął, naprawdę przerażony.
— Nie teraz — uspokoiła go drwiąco. — I nie z twego powodu. 

Tam... w Warszawie. A przyczyna?
Nastąpiło długie, naprężone milczenie, po którym Ksawunia prędko 

i cicho zaczęła mówić, jakby sama dziwiąc się każdemu słowu, jakby 
wciąż tylko pytając.

— A przyczyna? Uwiedzenie?... Porzucenie?... I w dodatku obga- 
danie. Tak zwane podanie na pośmiewisko. A to wszystko śród panów 
w ślicznych frakach, pań w balowych toaletach. Och, gdyby ci, co są 
przeciw bogatym i próżnującym, wiedzieli, jaki jest ten świat naprawdę, 
naprawdę. Ale oni tego nie wiedzą. Po cichu myślą, że to jest jednak 
dobrze mieć to wszystko... Zazdroszczą... Ale to nie o to... Tylko że 
teraz pan już wie, kto się w panu zakochał. Może pan sobie odejść taki 
szlachetny... cnotliwy...—prowokowała — odejść z całym spokojem. 
A nawet z pogardą.

— Cicho — powiedział schrypniętym głosem Bogumił. — Wszystko, 
co mówisz przeciw sobie, to tak, jak byś mnie biła w twarz... w serce... 
Przestań.

— Dlaczego? — pytała wzruszywszy ramionami. — Nie rozu­
miem. — Lecz widać rozumiała, gdyż położyła mu głowę na kola­
nach. — Wstydzę się — szeptała przy tym. — Ja się wstydzę.

Wśród zasobów bezwiednie gromadzonej przez długie lata wiedzy 
o życiu błąkało się w Bogumile jakby niejasne poczucie, że ma tu do 
czynienia z wzniosłym wyrachowaniem instynktów, ale było w nim 
też coś. co chciało klęknąć wobec tej rozpaczliwej i wstydliwej gry 
miłosnych wybiegów. Zresztą nad wszystkie te błyski sądów silniejsze 
było wzruszenie, które go ogarnęło. Przyciągnął Ksawunię do siebie, 
otoczył ją ramionami, wciągnął jej nogi na kanapę, trzymał ją w bez­
piecznym objęciu i mówił:

Co Słychać 
Wśród Podhalan

JAN WOJEWÓDKA
PRESIDENT 

HAPPY 
HOLIDAY 

TRAVEL
5324 W.Lawrence Ave. Chicago 60630 

tel. (312) 286 7792

Codzienne przeloty do Warszawy 
od *87700

Czartery LOT Chlcago-warszawa 
Zaproszenia i potwierdzanie 
Legalizacja dokumentów
Wizy I klauzule, vouchery ORBIS 
Bilety lotnicze I wycieczki na cały świat 
Paczki do Polski- pakowane przez klienta 
lotnicze i morskie ; standartowe -owoce 
Telegramy do Rodzin w Polsce

Osiemset Lat Mszany Dolnej
Miasteczko Mszana Dolna po­

łożone jest w dawnym powiecie Li­
manowskim województwo Kraków, 
obecnie województwo Nowy Sącz. 
Leży w szerokiej malowniczej kot­
linie górskiej u podnóży : Lubogosz- 
czy 967 metrów ponad poziomem 
morza, Małej Góry 840 m pm, Wso- 
łowej Góry 624 m m pm i Czarnego 
Działu 656 m pm, w dali na wschód 
Śnieżnica 1,006 m, Turbacz 1,311 m. 
Ojciec Gorców, ośrodek rezerwatu 
przyrody imieniem Władysława 
Orkana.

Mszanę Dolną otaczają rzeki, 
Mszanka, Słomka, potok Lubogoszcz 
a wszystkie wpadają do Raby w 
miejscowości łKasinka Mała u pod­
nóży Szczebla.
Początki Miasta

Prawobrzeże dorzecza Raby — 
od Gorców po zlewisko rzeki Ka­
siny, od 1238 roku należało do zako­
nu Cystersów, którzy na Podhale do 
Ludźmierza przybyli z Jędrzejo­
wa, a w roku 1245 sprowadzili się do 
Szczyrzyca. Posiadłości te otrzy­
mali od Teodora Gryfity, wojewody 
krakowskiego.

Zakon ten odznaczał się dużą 
aktywnością osadniczą, toteż w 
otrzymanych posiadłościach za­
łożył wiele miejscowości. Pisze o 
tym historyk ks. Jan Długosz w 
swej pracy “ De benficiis” o posiad­
łościach kościelnych w tomie zaty­
tułowanym “Monasteria”.

Miasto Mszanę (Dolną) założyli 
najprawdopodobniej około roku 1308 
na podstawie tak zwanego Przywi­
leju Generalnego otrzymanego w 
tym samym roku od króla Władys­
ława Łokietka, jako wyraz uznania 
za to, że w trudnych dla Łokietka 
czasach walk domowych oraz naj­
azdu Czechów, zakon Cystersów 
wiernie go popierał.

Gdyby Mszanę lokowano przed 
1308 rokiem, to może zachowałoby 
się potwierdzenie lokacji przez kró­
la, po tym zaś roku Cystersi nie mu- 
sieli każdorazowo prosić króla o 
zezwolenie i potwierdzenie lokacji, 
ale mieli generalny przywilej na 
zakładanie w swych posiadłościach 
tak wsi, jak i miast na prawie pol­
skim jak również magdeburskim.

Mszanę lokowano jako miasto, 
gdyż wzięto jej szczególne położenie 
fizjograficzne.: dostatecznie wyso­
ka terasa obronnie oblana wodami 
rzek i potoków, nazwę nadano mia- 
tu od rzeki szeroko rozlanej po za­
chodniej stronie i mocno zamszonej. 
Rzeka ta dziś zwana Mszanką, na­
zywała się wtedy Mszana. Określe­
nie wyróżniające ją od założonej 
później w 1365 roku Mszany Górnej, 
zaczęto dodawać Dolna w odróżnie­
niu od tych dwóch Mszan.

Lewe dorzecze Raby należało do 
posiadłości królewskich i tu na tak 
zwanym Zarabiu, król Kazimierz 
Wielki założył wieś w 1345 roku, któ­
ra otrzymała również nazwę Msza­
ny. Król widocznie przwidywał 
przyszłe połączenie Mszan skoro w 
roku 1345 zakłada parafię w Msza­
nie. Król Kazimierz Wielki popierał 
Cystersów, którzy w trudnych cza­
sach dla niego pomagali tak królo­
wi, jak i jego ojcu do ostatecznego 
zwycięstwa. Pozostały jednak śla­
dy procesów między wójtostwem 
Mszany a sołectwem Mszany na 
Zarabiu o władzę wiejską i sądow­
nictwo.

Co To Znaczy Szarża???
— Cześć, panie Koperek....
— Czołem, panie Kokosznicki. . . .

Co słychać?
— Właśnie chcialem pana o coś za­

pytać, bo pan były wojskowy w stanie 
odpoczynku. Co to znaczy: szarża?

— A dlaczego?
— Bo mam tu ulotkę, że ten teatr 

Ref-Rena wystawia rewię pod tytu­
łem “Szarża na wiatraki,” więc nie 
bardzo rozumiem, co ma Ref-Ren do 
wiatraka? I dlaczego szarża?

— A słyszałeś pan o szarży pod 
Samosierrą albo o szarży pod Rokit- 
ną?

— Pewnie, że słyszałem.
— Więc to jest takie ułańskie okre­

ślenie, jak ktoś się porywa ze szablą, 
albo piką na przeważające siły.

— Przecież wiatrak, to nie jest 
siła przeważająca tylko napędowa, 
służąca do mielenia ziarna w daw­
niejszych czasach.

— No właśnie. Cala wiatrakowa 
afera wywodzi się z dwaniejszych 
czasów. Znasz pan Don Kiszota?

— Ja nie mam znajomości wśród 
Latynosów.

— Panie koperek, czyś pan z księży­
ca zleciał? Don Kiszot, to był taki 
średniowieczny obłędny rycerz, który 
właśnie uprawiał szarżę, bo z lancą 
na wiatraki się porywał.

— Wariat jakiś....
— Dlatego dali mu przydomek 

“obłędny.” I właśnie tego obłędnego 
rycerza odstawia w tej rewii Kossa-' 
kowski, a jego giermek, tak zwany 
Sanczo Pansa dla odmiany Wicik 
odgrywa.

— A skąd oni wiatraki wezmą, żeby 
się na nich porywać?

— W charakterze wiatraka jest 
Mroczkowska, ta ładna, wie pan. . . .

Dwie wiceprezeski na trybunie w czasie parady. Wiceprezeska 
Związku Narodowego Polskiego Helena Szymanowicz i wice­
prezeska Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego Regina 
Oćwieja. (foto. Vic Modliński)
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Z Manifestacji 
3-Majowej w Chicago

(ciąg dalszy)
Celem niniejszych migawek i spo- 

trzeżeń z sobotniej parady 3-Majowej, 
jaka odbyła się w naszym mieście 
nie jest szczegółowe sprawozdanie jej 
przebiegu, bo jest to dosłownie nie­
możliwe. Zainteresowani mogli oglą­
dać maszerujące jednostki na ulicy 
Dearborn, oraz ci którzy nie mogli 
przybyć do śródmieścia widzieli cały 
prawie przebieg parady na ekranach 
telewizyjnych kanału 7.

Należy dodać, że wiele organizacji, 
w tym Stowarzyszenie Dobroczynno­
ści Związku Narodowego Polskiego, 
organizować będzie specjalne pokazy 
nagranej na taśmę transmisji parady.

Chcielibyśmy jednak zwrócić szcze­
gólną uwagę Polonii, na gremialne 
nieomal uczestnictwo zarówno człon­
ków rozlicznych organizacji, jak też 
dzieci i młodzieży szkolnej.

Każda ze szkół sobotnich, bez wy­
jątku, prezentowała się znakomicie. 
Większe szkoły wzbudzały zrozumia­
łą zazdrość i podziw dużą liczbą ma­
szerujących, mniejsze szkoły, które 
mają znacznie mniej uczniów, pre­
zentowały się również doskonale, 
zwracając uwagę pomysłowością 
rekwizytów niesionych przez dzieci, 
jednolitością strojów itp.

Z sąsiedniego stanu przybyli na pa­
radę uczniowie szkoły języka polskie­
go im. Kazimiera Wielkiego z Ham­
mond, Indiana. Szli uczniowie kolej­
nych szkół sobotnich z terenu metro­
polii: im. Kazimierza Pułaskiego, 
jednej z najstarszych i najliczniej­
szych szkół; im. Henryka Sienkiewi­
cza z Cicero, 111., gen. Sikorskiego, 
szkoły im. F. Chopina, ks. Cholewiń­
skiego, gen. Andersa, oraz Paderew­
skiego z Glenview i innych.

Bardzo ładnie prezentowały się 
dzieci ze szkoły polskiej im. Jana 
Pawła II z Ijombard, 111. Część uczniów 
szkoły znajdowała się na rydwanie 
ufundowanym przez firmę Omiotek, 
część maszerowała koło rydwanu.

Bardzo liczną szkołą jest Polska 
Szkoła im. M. Konopnickiej, miesz­
cząca się w par. Pięciu Braci Męczen­
ników. Jest to szkoła prowadzona pod 
patronatem Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego.

Równie uroczo wyglądali uczniowie 
drugiej szkoły znajdującej się pod 
patronatem ZPRK szkoły przy par. 
św. Jacka, imieniem Kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego.

Kolorowo prezentowali się członko­
wie zespołu tanecznego Grupy 101 
ZNP “Rzeszowiacy,” w strojach łowi­
ckich, ale z tradycyjnym krakowskim 
Lajkonikiem. Członkowie tego zespołu 
znajdowali się również na rydwanie 
ufundowanym przez klerka powiato­
wego Stana Kuspera.

W tegorocznej paradzie (podobnie 
jak w latach ubiegłych) wzięli udział 
przedstawiciele Amerykanów wło­
skiego pochodzenia, fundując specjal­
ny rydwan, na którym jechały dzieci 
uczące się w szkółce języka polskiego 
Gminy 39 ZNP.

Młodzież Polskiego Klubu przy 
szkole średniej Kelly wystąpiła oka­
zale ze sztandarami. Towarzyszyła 
jej orkierstra szkolna, w zielonych 
mundurach.

Bardzo dostojnie kroczyli członko­
wie Grupy 911 ZNP, Police Society, 
Grupy Związkowej zrzeszającej chi- 
cagoskich policjantów polskiego po­
chodzenia. Na czele Grupy szedł pre­
zes por. Ronald Sieczkowski. Wiemy, 
że policjanci biorący udział w naszej 
tegorocznej paradzie zrobili szczegól­
ne wrażenie na tych wszystkich, któ­
rzy niedawno przyjechali z Polski i 
oglądali paradę w Chicago po raz 
pierwszy. W Polsce przecież, milicja 
i oddziały ZOMO rozpędzają demon­
stracje, niż biorą w nich aktywny 
udział.

Maszerowali też członkowie Sokol-

Spotkanie z Polską 
Muzyką Ludową

Kontynuując serię programów o te­
matyce polskiej, dzielnicowe biblio­
teki publiczne — Jefferson Park i 
Portage-Cragin zapraszają na spotka­
nia z polską muzyką ludową, przygo­
towane przez Lucynę Migała. Na pro­
gram złożą się: prelekcja, kolorowe 
przeźrocza pokazujące różne regiony 
Polski i ich oryginalne stroje oraz 
autentyczna muzyka ludowa z tych 
regionów.

Program w Portage-Cragin, 5110 
West Belmont Ave., odbędzie się w 
sobotę, 11 maja, o godzinie 2 po poł.

program w Jefferson Park, 5363 
West Lawrence Ave., odbędzie się w 
środę, 14 maja, o godzinie 7 wieczo­
rem.

Wstęp wolny dla wszystkich.
Helena Ziółkowska 

stwa Polskiego w Ameryce. Oprócz 
dorosłych, szła grupa dzieci, które 
demonstrowały ćwiczenia gimna­
styczne. Nasi Sokoli ufundowali też 
rydwan. Trzeba podkreślić, że Zwią­
zek Sokolstwa Polskiego w Ameryce 
powstał przed 97 laty.

Obok rydwanu maszerowali w pa­
radzie członkowie Chicago Society, 
Grupa 1450 ZNP. Rydwan Grupy 2993 
ZNP im. Karola Rozmarka, przypo­
minał o rocznicy urodzin Ignacego 
Paderewskiego, oraz byłym prezesie 
ZNP Karolu Rozmarku. Na rydwanie 
jechały: żona i córka zmarłego Preze­
sa: pani Wanda Rozmarek i sędzia 
Maryla Rozmarek-Komosa.

Na rydwanie Legionu Młodych Po­
lek mogliśmy znów podziwiać debiu- 
tantki tegorocznego Balu Amaranto­
wego z Dorotą Oleander — królową, 
na czele.

Jak zawsze, olbrzymie wrażenie na 
oglądających paradę zrobiły oddziały 
Harcerstwa Polskiego. Harcerstwo, 
które w tym roku obchodzi 75-rocznicę 
założenia, wystąpiło bardzo licznie. 
Młodzież harcerska zawsze prześciga 
wszystkich w pomysłowości, było też 
tak w tym roku. Na czele oddziałów 
harcerskich szła grupa harcerek nio­
sących nazwy krajów, w których dzia­
łają drużyny polskich harcerzy, przy­
pominając, że wolne polskie Harcer­
stwo nadal żyje i działa.

Wzruszające były gromady zusz- 
ków, z maikami, zdyscyplinowane 
drużyny Harcerek i Harcerzy. Bardzo 
pomysłowy był rydwan harcerski, 
tym bardziej, że podziwano wytrwa­
łość i siłę dwojga młodych ludzi, któ­
rzy znajdowali się przy makiecie 
szczytu górskiego.

Członkowie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Pracy maszerowali w zwartej 
grupie, przypominając zebranym o 
polskim męczenniku ks. Jerzym Po- 
piełuszce, zamordowanym przez zbi­
rów reżimu PRL. Zaraz za Radą Pra­
cy, szli członkowie SEIU Lokalu 25, 
łącznie z olbrzymim Chórem Miliar­
da, znanym już na terenie Chicago 
z doskonałych koncertów kolęd, da­
wanych o okresie świąt Bożego Naro­
dzenia.

Olbrzymią grupę dzieci i młodzieży 
stanowiły liczne zespoły taneczne 
działające przy Zjednoczeniu Polskim 
Rzymsko-Katolickim. Dzieci i mło­
dzież w barwnych, strojach wielu re­
gionów Polski szła ze swymi instruk­
torami, roześmiana, powiewając do 
oglądających paradę. Był też rydwan, 
na którym jechali; Książe i Kopciu­
szek, dwoje młodych ludzi wybiera­
nych co roku w czasie specjalnego 
balu.

Rydwan Skarbu Narodowego przy­
pomniał wszystkim haniebny układ 
jałtański.

Pogoda w tym roku, rzeczywiście 
dopisała. Było ciepło, słonecznie, z 
przyjemnością więc nie tylko masze­
rowano, ale i oglądano maszerują­
cych. Dokuczał jednak porywisty 
wiatr, szczególnie tym, którzy nieśli 
chorągwie czy też napisy, informują­
ce o maszerującej jednostce. W nie­
których momentach, wydawało się, 
że wiatr porwie chorążego wraz z cho­
rągwią, a młodzież i dzieci niosące 
transparenty, nie będą mogły iść 
naprzód.

Bardzo pomysłowi okazali się praw­
dopodobnie rodzice lub kierownictwo 
polskiej szkoły im. ks. Cholewińskie­
go. W literach takich jak “O” czy 
“C” wycięto po prostu przestrzeń 
wewnątrz litery, pozwalając tym sa­
mym, na przepływ powietrza, stąd, 
mniejszy opór wiatrowi i łatwiejszy 
sposób utrzymania transparentu. 
Warto, aby i inni skorzystali z tego 
pomysłu w przyszłości, bo przecież 
Chicago — to wietrzne miasto, na 
pewno też nie raz wiatr da się nam 
we znaki w paradzie.

Jak już wcześniej informowaliśmy, 
tegoroczna parada była szczególnie 
piękna, oraz brało w niej udział aż 
136 jednostek. Trudnym więc zada­
niem była rola narratora, z której 
doskonale wywiązała się wicepreze­
ska Helena Szymanowicz. Dzielnie 
pomagał Jej znany anonser radiowy, 
kierownik własnego programu radio­
wego i telewizyjnego Robert Lewan­
dowski. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
nie wystarczy odczytywać przygoto­
wane zapowiedzi, osoba, która infor­
muje zebranych o mijających trybu­
nę oddziałach, rydwanach i grupach, 
musi doskonale orientować się nie tyl­
ko w sprawach dotyczących Polonii 
amerykańskiej, ale również całego 
życia społeczeństwa amerykańskie­
go, ponieważ w paradzie 3-Maja biorą 
udział orkiestry i organizacje, które 
nie reprezentują Polonii, ale Amery­
kanów.

(ciąg dalszy w poniedziałek)

*

W czasie śniadania zorganizowanego przez Chicago Society 
Grupę 1450 ZNP. Od lewej: red. Anna Rychlińska, Jerzy Migała 
— kierownik stacji radiowej WEVC, prezes K.P.A. i ZNP Alojzy 
Mazewski, senator Paul Simon, gen. John Piotrowski i wice­
prezeska ZNP Helena Szymanowicz. (foto. Vic Modliński)

Kwiaty Dla Pani Antoniny Czarnota

Komunikat 
Komitetu Skarbu Narodowego

Wiele mamy wśród Polonii osób, 
które pracują wytrwale dla wspól­
nych naszych celów, nie szukając

Dochód przeznaczony jest w poło­
wie na dalszą rozbudowę Domu Klu­
bów Polskich oraz działalność Klu-

Miesięczne zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego odbędzie się w 
piątek, 10 maja br. Początek o go­
dzinie 7: 30, w dolnej sali 90 Placów­
ki SWAP.

Na porządku dziennym następu­
jące sprawy: Sprawozdania bieżą­
ce, przygotowania do Pikniku 
Skarbu Narodowego, który odbę­
dzie się w niedzielę, 4 sierpnia br. w 
Ogrodzie Woźniaka przy 2530 S. 
Blue Island Ave. Szczegóły podane 
zostaną w późniejszym terminie.

Działalność Polskiego Rządu na 
Uchodźctwie oparta jest na 
własnych funduszach—polskich. 
Tylko własne fundusze gwarantują 
niezależność Akcji Niepodległo­
ściowej, w oparciu o Konstytucję 
Polski Niepodległej, której 50-ta 
rocznica minęła 23 kwietnia br. Dz­
ięki tej znamiennej Ustawie niepod­
ległe państwo polskie, prezydent 
RP oraz rząd przez niego powoły­
wany mogą istnieć, w myśl prawa 
międzynarodowego.

Naszym członkom i sympatykom 
przypominamy, że uroczysty 
obchód 50-ej rocznicy zgonu pier­
wszego Marszałka Polski Niepod­
ległej Józefa Piłsudskiego odbędzie 
się w niedzielę 19 maja.

Na program składają się: uro­
czyste nabożeństwo w kościele św. 
Władysława o godzinie 1 ppł. przy 
3343 N. Long Ave., oraz bankiet—na 
którym wyświetlony zostanie film 
przedstawiający pogrzeb Wielkiego 
Marszałka Polski.

Bankiet odbędzie się w Garden 
Terrace przy 6330 W. Irving Park 
Rd. Początek o godzinie 2:45. Ban­
kiet ten zaszczyci córka Marszałka 
Dr. Wanda Piłsudska, która spe­
cjalnie została zaproszona na tę 
uroczystość, z Londynu.

Wstęp $17.50. Informacje uzyskać 
można dzwoniąc na: 771-0181 lub 
283-6796. Zapraszamy! i wspie- 
ajmy akcje Skarbu Narodowego!

Inż. W. Mieczyński—prezes 
Stefan Kowalik—sekretarza

nigdy sławy, nie zabiegając o żad­
ne wyróżnienia czy zaszczyty. Taką 
właśnie cichą, ofiarną, niezwykle 
obowiązkową pracownicą społecz­
ną od lat jest pani Antonina Czamo- 
ta, aktywna działaczka Klubów 
Polskich, długoletnia delegatka do 
Wydziału Stanowego Kongresu Po­

bu Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej.

lonii Amerykańskiej.
Klub Przyjaciół Ziemi Tarnow­

skiej postanowił uczcić sumienną i 
pełną poświęcenia pracę zasłużonej 
działaczki, specjalnym wiczorem 
zatytułowanym “Kwiaty dla Pani 
Antoniny Czarnota”.

Na program wieczoru, który od­
będzie się w sobotę, 18 maja, w sali 
Domu Klubów Polskich, przy 5838 
W. Diversey Ave., złożą się występy 
Rycerzy Niepokalanej, oraz ano­
nimowej artystki. Anonimowej dla­
tego, że ma to być niespodzianka 
dla Antoniny Czarnota.

Po części oficjalnej i kolacji, 
przewidziana jest zabawa taneczna 
przy dźwiękach orkiestry “Kuja­
wiak”. Początek spotkania o godz. 
7:30 wiecz. Wstęp po $6 od osoby.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają, szczególnie zaś wszystkich 
znajomych Pani Czarnoty. Wspól­
nie wyrazimy uznanie i podzięko­

wanie za tyle lat pracy, oddania sp­
rawom Polonii, celom, które wszy­
stkim nam są bardzo drogie.

Stanisław Labno, prezes 
Józef Jasiak, przewód.

Jubileuszowy Koncert 
Stefana Wicika

Afisze na wystawach sklepów mó­
wią, że znowu — po kilku latach — 
będziemy mieli możność usłyszenia 
Stefana Wicika w jego pełnym reper­
tuarze, w specjalnym jubileuszowym 
recitalu, który odbędzie się na Trój- 
cowie, w niedzielę, 2 czerwca, o godz. 
3 po poł.

Stefan Wicik obchodzi w br. 35- 
lecie działalności artystycznej. W

Stefan Wicik
związku z tym utworzył się komi­
tet jubileuszowy, który organizuje 
recital oraz specjalne przyjęcie, które 
odbędzie się w sali “Oazy” (“Palm 
Terrace”) zaraz po koncercie.

Stefan Wicik śpiewa już od lat 35. 
Jest popularyzatorem polskiej pieśni 
wśród obcych. Trudno sobie wyobra­
zić jakąkolwiek imprezę artystyczną, 
okolicznościową czy patriotyczną — 
bez jego udziału.

Stefan Wicik urodził się w Polsce 
(w poznańskim). Pierwsze kroki w 
śpiewie stawiał w chórze Fary Po­
znańskiej oraz w innych chórach ko­
ścielnych.

Jako młody chłopiec został wywie­
ziony w r. 1944 do Niemiec, gdzie po 
wyzwoleniu (1945-1949) uczęszczał do 
polskiego gimnazjum, pracując rów­
nocześnie nad szkoleniem swego 
głosu.

Po uzyskaniu matury pracował w 
dalszym ciągu nad doskonaleniem 
swego głosu pod kierownictwem zna­
komitych profesorów w Detmold, 
Bonn i Kolińskiej Akademii Muzycz­
nej.

Po przybyciu w r. 1951 do Chicago 
kontynuuje studia wokalne, w Sher­
wood Music School u prof. Greeve. 
Następnie przez szereg lat pobiera 

lekcje śpiewu operowego u znanego 
tenora Dimitri Onufrei oraz prof. Ro­
berta Longa z Roosevelt University.

W następnych anonsach zajmiemy 
się dalszymi etapami kariery arty­
stycznej Stefana Wicika.

Jubileusz 35-lecia pracy artystycz­
nej będzie próba podsumowania do­
tychczasowego, bogatego i różnorod­
nego dorobku Wicika — imprezą, na 
której nie powinno zabraknąć nikogo 
z nas.

Bilety na recital St. Wicika są do na­
bycia: Alma Travel Bureau, 1282 N. 
Milwaukee Ave. oraz 2946 N. Milwau­
kee Ave,; w Biurze Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee, 
Telefonicznie: 237-1845, 486-5413 oraz 
w kasie przed koncertem. Cena bile­
tów: 10 i 8 doi.

Wieczór Poezji 
Very Rich

Za pośrednictwem Białoruskiego 
Komitetu Koordynacyjnego w Chica­
go otrzymaliśmy informację o przy- 
jeździe do naszego miasta znakomitej 
poetki angielskiej Very Rich.

Vera Rich jest pisarką, poetką, tłu­
maczką literatury białoruskiej, pol­
skiej i ukraińskiej. Ponadto, jako 
aktywny działacz obrony praw czło­
wieka w ZSSR, zajmuje się problema­
mi Żydów w Związku Sowieckim.

Poetka będzie chciała spotkać się w 
Chicago z grupami narodowościowy­
mi, których literatura stanowi sens 
jej twórczości.

Odczyty Very Rich odbędą się: —
1. w sali Ukraińskiego Kościoła ka­

tolickiego św. Włodzimierza i Olgi, 
przy 739 N. Oakley Blvd, (wejście 
od Superior St.), w piątek, 10 maja, o 
godz. 7;30 wieczorem. Wieczór ukra­
iński.

2. w sali kościoła Chrystusa Odku­
piciela, przy 3107 W. Fullerton Ave. 
(boczne wejście, 3 drzwi), w sobotę, 
11 maja, o godz. 6:00 wieczorem. 
Wieczór białoruski.

3. w Domu SPK, Koło 31, przy 3242 
N. Pulaski Rd., w niedzielę, 12 maja, 
o 4:30 po południu. Wieczór polski. 
Dokładniejsze informacje, p. Julian 
Witkowski, tel. 625-2578.

4. w poniedziałek nastąpi spotkanie 
z przedstawicielami organizacji ży­
dowskich w Ameryce. Termin i miej­
sce nie zostały jeszcze ustalone. Vera 
Rich wygłosi dla polskiej publiczności 
odczyt pt. “The Current Crisis in the 
Polish Universities.”

Festiwal Folklorystyczny 
w Pittsburgu

Zespół Pieśni i Tańca “Polonia” 
reprezentujący Polskę, weźmie udział 
w 29 dorocznym Festiwalu Folklory­
stycznym w Pittsburgu.

Festiwal odbędzie się w dniach 24, 
25 i 26 maja, w David L. Lawrence

Uroczystość 
“Dnia Matki”

Tradycyjnym zwyczajem, zarząd 
Tow. im. Mikołaja Kopernika, Grupa 
669 ZNP, urządza uroczysty “Dzień 
Matki,” w dniu 12 maja, o godz. 1:30 
po południu w amarantowej sali (1 
piętro) “Oaza,” przy 1250 N. Milwau­
kee Ave., Chicago, 111.

W programie, jak zwykle, obfity i 
najsmaczniejszy w Chicago obiad, 
złożony z wiadomych wszystkim, spe­
cjalności kuchni pani Ireny, właści­
cielki lokalu.

Po raz pierwszy, w naszych spotka­
niach, wystąpi świetna piosenkarka, 
Anita Nazorek, ze swoim bogatym 
repertuarem, oraz doskonały pia- 
nista-akompaniator, Henryk Waw- 
rzyczek.

Niezależnie od powyższego zobaczy­
my, łubiany przez nas wszystkich, 
zespół młodzieżowy “Stokrotki.”

Dla miłośników tańca przeznacza­
my najlepsze nagrania, najlepszych 
wykonawców, w rytmie międzynaro­
dowym.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc prosimy uprzejmie o jak naj­
wcześniejsze zamawianie miejsc, 
dzwoniąc do organizatora niniejszej 
imprezy, Bogdana Parfińczuka, tel. 
631-2558.

Tadeusz Tomaszek — prezes 
Krystyna Jankowski — sekr. prot. 

Bogdan Paraf ińczuk —org.

Impreza 
Polish Women’s 

Civic Club
Polish Women’s Civic Club zawia­

damia o dorocznej imprezie “Bouquet 
of Spring Fashions,” która odbędzie 
się w poniedziałek, 13 maja, w Elm­
hurst Country Club 4 N. 560 Wood 
Dale Rd., Wood Dale, Ill. Pokaz mody 
zapewni “The Park Shop,” futer — 
“Pachona.” Przyjęcie o godz. 11 rano.

Po informacje proszę dzwonić: 
827-0712 lub 763-4069.

Spotkanie w Bursie 
Numizmatycznej 

Zawiadamiamy o kolejnym spotka­
niu w Bursie Numizmatycznej w 
Leaning Tower YMCA, przy 6300 
Touhy, które odbędzie się w niedzielę, 
12 maja, od 10 rano do 4 po poł. 
Wstęp i parking bezpłatne.

CZARTERY DO EUROPY 
NA WYPRZEDAŻY

TORONTO- LONDYN TORONTO I

s440...
($15 Podatek)

Wyjazdy w sezonie letnim, odloty 
w środy, powroty w środku ty­
godnia, opłata w całości w ciągu 
7 dniu po dokonaniu rezerwacji. 
Nie przyjmujemy kart kredyto­
wych i nie zwracamy kosztów w 
przypadku nie wykorzystania bi­
letu.

POLSKIE,. 
BIURO PODROŻY 

W TORONTO
COLODY TRAVEL LTD.

415 Yonge Street, Ste. 104 
Toronto, Ontario M5B 2E7 

(416) 598-3337

Convention Center.
Organizacją Festiwalu zajmuje się 

Robert Morris College. Zespół “Polo­
nia” wystąpi w niedzielę, 25 maja, 
razem z tancerzami ludowymi z Afry­
ki, Bułgarii, Izraela, Libanu, Filipin 
i Słowacji.

W dwóch pozostałych dniach wystą­
pią podobne zespoły folklorystyczne 
z innych kraj ów.

W czasie festiwalu będzie również 
czynny bazar w wyrobami artystycz­
nymi z różnych krajów.

Zainteresowani kupnem biletów na 
Festiwal proszeni są o kontakt tele­
foniczny z ks. Pindel: (412 ) 745-9339, 
746-2318, 266-5746. Wstęp po 4 doi. 
w przedsprzedaży, 2 doi. od dziecka; 
9 doi. kosztuje bilet rodzinny — dla 
dwojga dorosłych i dwoje dzieci. 
Dzieci do lat 6 — wstęp wolny.

W dniach 24 i 25 maja impreza od­
będzie się w godz. od 4 po poł. do 11 
wieczorem.

W niedzielę, 26 maja, od godz. 1 po 
poł. do 9 wiecz.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Posiedzenia

Zawiadamia się wszystkich delega­
tów i delegatki, że regularne posie­
dzenie Gminy 87 ZNP odbędzie się 
w piątek 10 maja, w sali “Podhalan,” 
pnr. 4808 S. Archer Ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Upraszamy delegatów i delegatki 
o liczne przybycie, gdyż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, oraz 
instalację nowych urzędników.

Robert Porembski — prezes 
Lottie Poremba — sekr. 
♦ * *

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP, zaprasza członków do wzię­
cia licznego udziału w posiedzeniu, 
jakie się odbędzie w niedzielę, 12 
maja, w sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, pnr. 2127 W. Cermak 
Road, o godz. 2 po południu.

♦ * ♦
Tow. M. B. Gidelski, Nr 179 ZPRK, 

zawiadamia swoich członków, że re­
gularne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 12 maja, w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 
2127 W. Cermak Road, o godz. 2 po poł. 
Pogrzeb

W sobotę, 27 kwietnia, pożegnał 
się z tym światem znany i długo­
letni osadnik dzielnicy Annowa śp. 
Stanley C. Szala.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 30 
kwietnia, z kaplicy Ridge Funeral 
Home, do kościoła św. Józefa, w Sum­
mit, Ill., a potem na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Stanley Oleksy — koresp.

Posiedzenie Gr. 2993 ZNP 
Tow. Karola Rozmarka 
Miesięczne posiedzenie Tow. im.

Karola Rozmarka, Gr. 2993 ZNP, 
odbędzie się w niedzielę, 12 maja, 
o godzinie 2 po poł., w sali Kongresu 
Polonu Amerykańskiej pnr. 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Członkinie i członkowie proszeni są 
o przybycie na to posiedzenie.

Wanda Rozmarek — prezeska 
Janina Kulibaba — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZT? 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40-00 Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..,35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6*mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Powiązania
“Organizacja Wyzwolenia Palestyny ostro 

potępia międzynarodowy terroryzm, szczegól­
nie zaś terroryzm amerykański i izraelski . . 
(z wystąpienia Jasira Arafata na 17 konfe­
rencji Rady Wyzwolenia Palestyny (PNC) w lis­
topadzie ub. roku)...

Związki Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
(PLO) z ZSSR są bardzo bliskie i serdeczne. 
PLO realizuje program militarny i ideologiczny 
narzucony przez Kreml, wyróżniając się w dzia­
łaniach bezpośrednich brutalnością i nieprze­
strzeganiem obowiązujących norm prawnych.

Szczególnie dobre stosunki utrzymuje orga­
nizacja kierowana przez Arafata z organi­
zacjami terrorystycznymi operującymi w stre­
fach zainteresowania Stanów Zjednoczonych, 
jak Filipiny, Tajlandia, Salwador, Kolumbia, 
RFN, Włochy i inne.

Intymne stosunki sowiecko-palestyńskie owo­
cują w budowaniu więzi pomiędzy Moskwą, 
a tzw. “ruchami narodowo-wyzwoleńczymi” 
w wielu częściach globu. PLO jest szczególnie 
użyteczna jako centrum szkoleniowe dla róż­
nych grup terrorystycznych, które mają być 
wykorzystane w krajach, gdzie komuniści mają 
nadzieję przejąć władzę. I tak, np., PLO po­
maga wydatnie tzw. Frontowi Wyzwolenia Na­
rodowego Tamilów dążącemu do obalenia pro­
zachodniego rządu w Tajlandii.

W obozach palestyńskich ćwiczy 10,000 ter­
rorystów z całego świata. Obozy te mieszczą 
się w Libanie, Syrii, Algerii, Iraku, Libii i po­
łudniowym Jemenie. Według egipskiego dzien­
nika “Al-Musawar” w sierpniu 1982 roku 500 
bojowców PLO zostało ewakuowanych z Bej­
rutu do . . . Nikaragui, gdzie zostali skiero­
wani do pracy w charakterze instruktorów 
armii sandinistowskiej.

Najbardziej aktywni komandosi palestyńscy 
są przez władze sowieckie kierowani na szko­
lenie do Europy Wschodniej.

W NRD szkolenie dywersyjno-szpiegowskie 
prowadzone jest na “żywych przykładach” 
instytucji i urządzeń w Berlinie Zachodnim.

Norweski dziennik “Morgenbladet” donosił 
w grudniu 1983 r., że wielka liczba Pales­
tyńczyków trafiła z Bejrutu do Bułgarii, gdzie 
w specjalnych obozach są przygotowywani do

akcji terrorystycznych w Zachodniej Europie 
oraz do przemytu do Berlina Zachodniego nar­
kotyków.

Właśnie na polu szkolenia wpółpraca rozwi­
ja się najpomyślniej. W samym Związku So­
wieckim istnieje ponad 40 obozów treningo­
wych, gdzie bojowcy PLO zdobywają wiedzę 
w zakresie przeprowadzania akcji terrorystycz­
nych, dywersji, sabotażu, szpiegostwa. W tym 
ostatnim wyspecjalizowane są głównie obozy 
w Moskwie, Taszkencie, Baku, Batumi, Odes­
sie i Symferopolu.

W ZSSR i krajach satelickich wyszkolono 
tysiące komandosów palestyńskich. Ich tre­
ningi obejmowały głównie obsługę broni che­
micznych i biologicznych, artylerii, samolotów 
bojowych i helikopterów, urządzeń elektro­
nicznych. Uczą się również preparowania 
“naturalnych” spięć instalacji elektrycznych, 
pożarów, niszczenia mostów.

Broń i amunicja dostarczana jest PLO po­
przez NRD i Węgry, a produkowana w ZSSR, 
Czechosłowacji i NRD. Największe nasilenie 
współpracy ZSSR i PLO miało miejsce w okresie 
lipiec 1981 r. — czerwiec 1982 r., a więc wów­
czas, gdy trwało zawieszenie broni wzdłuż 
granicy izraelsko-libańskiej.

Rola PLO po klęskach poniesionych w Li­
banie wyraźnie została ograniczona. Z jednej 
strony załamanym Palestyńczykom ZSSR wy­
dał się być w swych dążeniach bardziej arab­
skim niż Arabowie i bardziej palestyńskim od 
nich samych, z drugiej zaś PLO prawdopodobnie 
zawiodła zaufanie Moskwy po rozłamie we­
wnątrz organizacji.

Obecnie PLO zdaje się pełnić w planach so­
wieckich rolę “drugorzędnego narzędzia” na 
Bliskim Wschodzie. Palmę pierwszeństwa prze­
jęła Syria i sterowane przez nią grupy fana­
tyków muzułmańskich w Libanie. Świadczy o 
tym również “dzielenie” poparcia sowieckiego 
pomiędzy kilka organizacji — PFLP, PDFLP, 
Palestyńską Partię Komunistyczną i El Fatah.

Być może Kreml poczuł się urażony flirtem 
PLO z Jordanią i Egiptem, choć pewne dane 
wskazują, że ZSSR wykorzystuje owe kontakty 
Arafata dla przeciągnięcia obu krajów z powro­
tem na swoją stronę.

O Reformę Szkolnictwa
Legislatura Stanowa ma przed sobą jedną 

z najpoważniejszych decyzji: opracowanie wła­
ściwej reformy dotychczasowego systemu szkol­
nictwa publicznego. Chodzi tu naturalnie nie 
tylko o zapewnienie uczniom szkół stopnia 
podstawowego i średniego właściwego poziomu 
nauczania, ale przede wszystkim to, aby ucznio­
wie rzeczywiście wynosili wymaganą od nich 
wiedzę ze szkół.

Ustawodawcom stanowym przedłożono już 
szereg propozycji reformy, począwszy od tych, 
jakie przedłożyła specjalna komisja powołana 
przez Gubernatora, poprzez sugestie wysunięte 
zarówno przez Departament Szkolnictwa Pub­
licznego, jak też poszczególnych ustawodawców.

Wszystkie propozycje będą wymagać od na­
szych ustawodawców przeznaczenia większych 
funduszy na szkoły, ale równocześnie stawiać 
będą znacznie surowsze wymagania wobec 
zarówno uczniów, jak też nauczycieli.

Dążenie władz do polepszenia poziomu szkol­
nictwa jest ogólne, obejmuje sobą cały kraj. 
Pionierami w tym względzie byli ustawodaw­
cy z Kalifornii, którzy już w 1983 r. prelimi­
nowali odpowiednie sumy pieniędzy na dalsze 
prowadzenie nauki w poszczególnych okręgach 
szkolnych.

Jednym z najistotniejszych elementów szkol­
nictwa kalifornijskiego, jest istnienie specjal­
nych komitetów doradczych przy każdym nie­
omal okręgu szkolnym. Członkami takich ko­
mitetów są zarówno rodzice dzieci uczęszcza­
jących do szkół, jak też nauczyciele, którzy 
w nich uczą. Do komitetów wybiera się kan­
dydatów i jak informują doniesienia prasowe, 
zarówno nauczyciele jak też rodzice usilnie za­
biegają o członkostwo w takim komitecie.

To właśnie na forum takich komitetów dysku­
towane są sprawy związane z trudnościami 
poszczególnych szkół; tutaj też podejmowane 
są decyzje odnośnie dalszej pracy, usprawnień, 
jakie będą wprowadzone w poszczególnych 
szkołach dla dobra uczniów.

Ogólnie mówiąc, dzięki pracy komitetów, 
obserwuje się znacznie większe niż dotychczas 
zainteresowanie rodziców postępami ich dzieci, 
co więcej, pomagają oni nauczycielom nie tylko 
w nauczaniu, ale również w utrzymaniu nale­
żytej dyscypliny szkolnej.

Wśród propozycji przedłożonych naszym usta­
wodawcom stanowym, jest i taka, która prze­
widuje powołanie do życia podobnych do ka­
lifornijskich komitetów doradczych. Warto, aby 
poważnie zastanowić się nad ich działalnością 
tym bardziej, iż można już teraz skorzystać 
z doświadczeń, zdobytych przez Kalifornij- 
czyków.

Słusznie podkreśla gub. Thompson w swych 
wypowiedziach na temat planu “Budujmy Illi­
nois”, że jedną z najbardziej podstawowych 
spraw, jakie musi rozwiązać nasz stan, jeśli 
ma nadzieję przyciągnąć do siebie inwestorów 
a szczególnie przemysł, jest właśnie poziom 
szkolnictwa publicznego.

Wraz z zakładami pracy przybywają bowiem 
do naszego stanu (albo przybędą) liczne rzesze 
pracowników z rodzinami. Będzie im niezmier­
nie zależało na tym, aby ich dzieci należycie 
przygotowane zostały do przyszłego życia.

Również i nam, tym wszystkim, którzy od 
lat mieszkają i nadal mają zamiar mieszkać 
w Illinois, powinno zależeć na poziomie szkol­
nictwa. Za wykształcenie naszych dzieci łożymy 
wszyscy bez względu na to, czy uczęszczają 
one do szkół publicznych czy też nie. Wszyst­
kim też powinno zależeć na tym, aby pieniądze 
były należycie wykorzystane dla dobra ogółu.

Wydają się słuszne sugestie szeregu planów 
reformujących szkolnictwo, które przewidują 
ostrzejsze wymagania jakie powinno się sta­
wiać wobec nauczycieli zatrudnianych w Illi­
nois. Obowiązkowe sprawdziany przy angażo­
waniu absolwentów wyższych uczelni, połączo­
ne ze sprawdzianami nauczycieli obecnie uczą­
cych w szkolnictwie, powinny zapewnić, że 
tylko najlepiej wykształceni będą sprawowali 
opiekę nad naszymi dziećmi, tylko ci, którzy 
rzeczywiście mogą je czegoś nauczyć, odpowie­
dzialni będą za szerzenie wiedzy.

Dużo nadziei pokłada się w propozycjach, 
aby powołać do życia nowe oddziały przed­
szkolne w których najmłodsze dzieci przygoto­
wywane będą do zajęć lekcyjnych. W ten 
sposób zapewniamy, że uczniowie pochodzący 
z najbiedniejszych warstw społeczeństwa zdo­
będą należyte podstawy, rozpoczną naukę z 
odpowiednim zasobem wiedzy, typowym dla 
ich rówieśników z bardziej zamożnych domów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przeciwstawiajmy Się 
Propagandzie PRL 
(ZWIĄZKOWIEC) - Od Redak­

cji: W poprzednim numerze za­
mieściliśmy obszerny fragment wy­
powiedzi Jacka Kalabińskiego pod­
czas ostatniego spotkania (wraz z 
Maciejem Iłlowieckim) z Polonią to- 
rontańską. Poniższy fragment wy­
powiedzi Jacka Kalabińskiego pre­
zentujemy osobno, aby tym bar­
dziej uwypuklić jego treść. Wypo­
wiedź tę traktujemy jako apel do 
Polonii kanadyjskiej o bardziej ak­
tywne reagowanie na takie arty­
kuły w anglojęzycznej prasie ka­
nadyjskiej, które nieprawdziwie 
lub jednostronnie przedstawiają 
swym czytelnikom sytuację w 
Polsce.

“Ci ludzie, którzy kierują propa­
gandą na zagranicę w Polsce — nie 
są kmiotami. Jest to zupełnie no­
wa ekipa — jest to ekipa ludzi, któ­
rzy w swoim czasie należeli... no 
np. jeden z zastępców Urbana na­
leżał do londyńskiego klubu (. . .), 
Górnicki ma szerokie znajomości 
na Zachodzie. Są to ludzie sprawni, 
wiedzący, że... powiedzmy, że czas 
skupienia uwagi i pamięci Zachodu
— są dość krótkie, że można grać na 
zmęczenie, że są pewne triki, któ­
rych można użyć, żeby manipulo­
wać opinią publiczną Zachodu.

W Stanach Zjednoczonych widać 
to bardzo wyraźnie. Myślę, choć 
słabiej znam prasę kanadyjską, że 
również tutaj daje się to zauważyć. 
Mówię Państwu o tym dlatego, że w 
Stanach ostatnio coraz liczniejsze 
grupy polonijne zaczynają zwracać 
uwagę na to, co prasa wypisuje o 
Polsce, i po prostu piszą listy do 
gazet. Jest oczywiście faktem, że na 
dziesięć listów, które muszą być 
krótkie, może bywa wydrukowa­
nych jeden. Ale z mych rozmów z 
różnymi redaktorami gazet wyni­
ka, że jednak listy te są czytane i że 
mają wpływ na politykę redakcyj­
ną.

Chciałem zatem uświadomić Pań­
stwu, że istnieje pewna możliwość 
kontrowania tego, co robi ta propa­
ganda Jaruzelskiego; kontrowania 
żmudnego oczywiście, ale niewąt­
pliwie potrzebnego. Co bowiem zro­
biła ta propaganda? Zdołała wmó­
wić większości opinii zachodniej, że
— ano właśnie — że w istocie rzeczy 
w Polsce cały problem polega na 
tym, że nie ma swobód, ponieważ 
“biedny rząd” musi się bronić 
przed nacierającym nań społeczeń­
stwem. Że gdyby ci Polacy chcieli 
mniej i byli grzeczniejsi — to ci libe­
rałowie u władzy daliby im znacz­
nie więcej”.

Echa Masakry 
Ormian w 1915 Roku

NY. TIMES — Prez. Reagan nie 
potrafi przywołać w pamięci nie tak 
dawne wydarzenia i stąd popadł w 
kłopoty.

Prezydent wystąpił do Kongresu o 
odrzucenie wspólnej rezolucji obu izb 
kongresowych, na mocy której na­
stępny dzień 24 kwietnia byłby po­
święcony uczczeniu pamięci ormiań­
skich ofiar ludobójczej masakry w 
1915 r., popełnionej przez reżym Tur­
cji Ottomańskiej.

Prezydent jest zdania, że tego ro­
dzaju obchód byłby szkodliwy dla 
stosunków Stanów z ważnym soju­
sznikiem oraz byłby nagrodą dla ter­
roryzmu.

Tego rodzaju rozumowanie jest 
gwałtownie zwalczane przez prze­
strzegających praw Ormian, których 
przedkowie zostali wymordowani lub 
też wypędzeni na wygnanie przez re­
żym Turcji Ottomańskiej. W ich wła­
śnie imieniu wypowiedział się guber­
nator Kalifornii George Deukmejian. 
W swoim oświadczeniu stwierdził on 
m'.in. co następuje:

“Uznajemy, że Turcja jest wojsko­
wym sojusznikiem Stanów Zjedno­
czonych, ale jako dojrzała społeczność 
powinna być zdolna do przyznana się 
do błędów w przeszłości”.

“Niektórzy mogą nas pytać dla­
czego mamy być tak zainteresowani 
tragedią jaka nastąpiła 70 lat temu. 
Odpowiedź leży w wydarzeniach, jakie 
nastąpiły od ówczesnego czasu. .

Okropny wzór powtarzał się i pow­
tarzał. Hitler zdecydował, że uda się 
mu uchronić i po wymorodowaniu 
sześciu milionów Żydów, ponieważ 
— jak mówił — “kto teraz mówi 
o wyniszczeniu Ormian”.

“I właśnie w kwietniu 1945 r., do-

Wojciech Wasiutyński

Tyran z Tirany
Pozostał dumnie sam, trochę w po­

zycji tego wariata, który mówi, że jest 
jedynym normalnym człowiekiem, a

Było ich trzech, kieszonkowych 
Stalinów, którzy rządzili na kresach 
świata komunistycznego od czasu 
drugiej wojny światowej : Cedenbal w 
Mongolii, Kimilsyn w Korei Północnej 
i Hodża (Hoxha) w Albanii. Teraz 
Hodża skończył się. I nie za wcześnie.

Hodża był sztywniejszy od Stalina. 
Zakazał bezwzględnie wszystkich 
religii, twierdząc że zupełnie wystar­
czającą religią jest Albania.

Przez Albanię rozumiał samego sie­
bie. Wszystko co Albańczyk miał wie­
dzieć, znajdowało się w 39 książkach 
czy raczej broszurkach, które napisał 
Enwer Hodża. Co w nich naprawdę 
jest, nie wiemy, bo nikt z nas nie czyta 
po albańsku.

A język to bardzo dziwny, starożyt­
ny, choć dopiero niedawno zalfabety- 
zowany. W czasach antycznej Grecji 
nazywano go illiryjskim. Wpływ 
jego gramatyki widoczny jest w ru­
muńskim i bułgarskim. Rozpada się 
na dwa narzecza: południowe (Tosk) i 
północne (Geg).

Hodża mówił południowym, jego na­
stępca mówi północnym. Hodża po­
chodził z rodu muzułmańskiego, jego 
następca z chrześcijańskiego. Piszę 
“rodu” nie “rodziny”, bo w Albanii 
do dziś najważniejszy cm związkiem 
społecznym jest ród, niekiedy rozro­
śnięty w szczep.

Zakątek Europy
Podziały na Gęgów i Tosków, na 

muzułmańskich, prawosławnych i 
katolików (ostatnio także marksistów) 
sprawiły, że brak było poczucia jed­
ności, brak świadomości społecznej.

Albania powstała jako państwo nie­
podległe w sposób negatywny. Kiedy 
Austria zabrała Bośnię, a Serbia 
dostała dolinę Wardaru, Turcja stra­
ciła dostęp terytorialny do Albanii i 
z tą ostatnią trzeba było coś zrobić.

Próbowano osadzić na jej tronie 
Anglika, Herberta, potem Niemca, 
Wieda, ale nadeszła pierwsza wojna 
światowa. Po wojnie zrazu Albania 
była republiką, potem władzę wziął 
generał Zogu i ogłosił się królem. 
Usunęli go Włosi anektując Albanię w 
1939 roku i ogłaszając Wiktora Ema­
nuela królem (mbret) Albanii.

Wdowa po Zogu, Węgierka Geraldi- 
na, żyje do dziś dnia. Po drugiej woj­
nie światowej władzę chwycili popie­
rani przez Jugosławię, partyzanci z 
Enwerem Hodżą na czele.

Hodża zerwał stosunki z Titą, gdy 
ten “zdradził” Stalina. Potem zerwał 
stosunki z Chruszczowem, gdyż zdra­
dził dziedzictwo Stalina. Z kolei zer­
wał stosunki z Chinami, bo zdradziły 
komunizm nawiązując stosunki z 
Ameryką.

wszyscy inni są szaleni.
W rezultacie tej polityki Albania 

pozostała tak biedna jak była pod 
panowaniem tureckim. Przeszło dwie 
trzecie ludności żyje po górskich 
wsiach. Na głowę ludności wypada pół 
akra uprawnej ziemi. Dochód na gło­
wę ludności wedle ostatnich dostęp­
nych danych wynosi 500 dolarów rocz­
nie. Cały eksport roczny przedstawia 
wartość 200 min dolarów. Samocho­
dów osobowych jest w całym kraju 
3500. Kolei nie ma. Świątyń nie ma. 
Prywatnej własności ani na wsi, ani w 
mieście nie ma.

Słowem jest to gospodarka socjalis­
tyczna na poziomie Etiopii czy Mo­
zambiku, a nie Europy między Grecją, 
Włochami i Jugosławią.

Cień Mijała
Hodża w pewnym okresie sięgnął 

swoim wpływem ideologicznym na 
Polskę. Po październiku 1956 roku 
udzielił gościny Mi jałowi i z Tirany na 
falach radiowych rozchodził się głos 
“Komunistycznej Partii Polski”. Jak 
powiada przysłowie francuskie, pięk­
ne umysły się spotykają.

Albania jest tak odizolowana, że 
trudno powiedzieć, jak ludzie przyjęli 
śmierć Hodży. Pewnie z ulgą, choć 
może z małą nadzieją.

Następca dotychczasowy prze­
wodniczący prezydium Rady Najwyż­
szej, Ramiz Alia, był prawą ręką 
zmarłego i zapowiedział, że nie zmie­
ni jego polityki wewnętrznej ani za­
granicznej.

Na uroczystości pogrzebowe Hodży 
nie dopuścił żadnych cudzoziemców 
ani prasy, a oficjalną sowiecką depe­
szę kondolencyjną odesłał bez czyta­
nia.

Dla Albańczyków jest w tym jedna 
pociecha. Gorzej jak było być nie mo­
że. A może być cośkolwiek lepiej, gdy 
do władzy przychodzi ktoś mniej skos­
tniały, młodszy, zdolny więcej zrozu­
mieć.

Alia dopiero niedawno stał się ko­
munistą nr 2 w Albanii. Przedtem nr 2 
był premier Szehu. “Popełnił on sa­
mobójstwo” z ręki czy z rozkazu sta­
rego Hodży. Zgodnie z tradycją Alia 
powinien niedługo zabrać się do czys­
tki. Większej czystki, jeśli nie liczyć 
Szehu nie było już od blisko dziesięciu 
lat.

W Washingtonie optymiści sądzą, że 
drogą wymiany handlowej można 
będzie polepszyć ochronę praw czło­
wieka i obywatela w nadadriatyckiej 
krainie czystego komunizmu.

Pomoc Dla Izraela i Egiptu
Departament Stanu przekazał Kon­

gresowi informacje i plany, że zamie­
rza wystąpić o dodatkową, nagłą 
pomoc, obejmującą sumę $1.5 biliona 
dla Izraela oraz $500 min dla Egiptu.

Chociaż sekretarz stanu Shultz 
zatwierdził tę nadzwyczajną pomoc w 
ramach administracji rządowej nadal 
toczą się debaty i spory na temat 
żądań.

Dyrektor budżetu, David Stockman 
ociąga się z podjęciem sprawy tej 
pomocy, gdyż obawia się że ustawo­
dawcy mogą zastosować starą meto­
dę doczepienia do projektu ustawy in­
nych specjalnych spraw i interesów, 
aby w ten sposób szybko przeprowa­
dzić swoje projekty ustawodawcze 
przez Kongres.

Urzędnicy Departamentu Stanu 
wywierają naciski, aby podjąć decyzję 
o pomocy dla Izraela i dla Egpitu. 
Zwolennicy pomocy dla Izraela pod­
kreślają, że przeprowadzą tę pomoc 
niezależnie od tego czy będzie ona 
miała poparcie Białego Domu czy też 
tego poparcia nie będzie.

Shultz zwleka z załatwieniem spra­
wy pomocy dla Izraela, gdyż domaga 
się, aby państwo żydowskie zastoso­
wało dodatkowe posunięcia oszczęd­
nościowe w celu uzdrowienia swojego 
życia gospodarczego.

kładnie 30 lat po ludobójstwie Ormian, 
sojusznicze wojska uwolniły obozy 
śmieci nazistowskich Niemiec”.

“I dokładnie 30 lat po tym, w kwie­
tniu 1975 r., nastąpił upadek Połu­
dniowo — Wschodniej Azji oraz rządu 
terroru w Kambodży, które wyniszczy­
ły ponad jedną czwartą ludności 
Kambodży. Wystąpiło nowe pokolenie 
i nowe ludobójstwo...”

“Jeżeli cywilizowany świat będzie 
nadal milczał, ten cykl okropnego 
okrucieństwa będzie stale powtarzał 
się i powtarzał...”

Gub. Deukmejian uchwycił istotę 
sprawy, która wymknęła się w rozu­
mowaniu jego przyjaciela w Białym 
Domu. Kongres powinien uchwalić 
wspomnianą rezolucję.

Na początku kwietnia izbowy Komi­
tet Spraw Zagranicznych włączył do 
sprawy pomocy dla Izraela dodatko­
wą pomoc w sumie $1.5 biliona w 
pomocy zagranicznej. Izba Reprezen­
tantów może więc uznać, że ma już 
dostateczne podstawy dla zajęcia się 
zagadnieniem i stąd może ono ruszyć 
z miejsca.

Z kół kongresowych wyszły opinie, 
że w sprawie dodatkowej pomocy dla 
Izraela nie występują polityczne na­
ciski, aby tą pomocą uspokoić amery­
kańskich Żydów, którzy wyrażali zde­
cydowanie sprzeciw wobec planów 
Prezydenta odwiedzenia cmentarza w 
Niemczech, mającego groby człon­
ków hitlerowskiej formacji nazistows­
kiej SS. Jest to cmentarz w Bitburgu, 
na którym znajdują się te groby w 
liczbie 49.

Chociaż przewidywano w szerokim 
zakresie, że wcześniej czy później 
Izrael otrzyma nadzwyczajną pomoc, 
żądanie Egiptu odnośnie pomocy dla 
tego kraju w wysokości $500 min 
nie było spodziewane, czy też oczeki­
wane.

Administracja rządowa nie wystą­
piła formalnie w sprawie regularnej 
pomocy gospodarczej dla Izraela, 
gdyż nadal wyczekuje, aby zobaczyć 
czy programy “zaciskania pasa” w 
gospodarce kraju przynoszą dobre 
wyniki. W tym roku Izrael już otrzy­
mał pomoc gospodarczą w wysokości 
$1.2 biliona. (jb)

Spadek Poparcia
Dla Prezydenta

W kołach kongresowych silnie pod­
kreślają, że wystąpienia prez. Rea­
gana nie są już “wojną świętą.”

Apele Prezydenta o poparcie dla 
budżetu nie wytworzyły w tym roku 
takiego nastroju, jak to było w 1981 r. 
Margines popierających stanowisko 
prez. Reagana spadł wręcz drama­
tycznie.

Biura kongresowe republikańskich 
ustawodawców głoszą, że napływ ko­
respondencji wyrażającej poparcie 
zmniejszył się bardzo znacznie.
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DZIAŁ
KOBIET

Model Lauren Edwardian, długi 
wieczorowy płaszcz, welwetowe 
spodnie oraz błyszcząca kami­
zelka i biała bluzka (z lewej). Z 
prawej—sukienka wizytowa dwu- 
kolora z plisowaną spódnicą. 
Jest to model Mary McFadden.
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Rodzina — Podstawowa
Komórka Społeczna

Na świecie są ludzie i do nich musi- 
my się w ten czy inny sposób ustosun­
kować. Dobre ułożenie stosunków 
międzyludzkich to zadanie niełatwe 
_ jest sztuką życia.

Ale na świecie są również i rzeczy. 
Te — z punktu widzenia psychiki czło­
wieka — zdają się mieć mniejsze zna­
czenie. Ustosunkowanie się do nich 
jest łatwiejsze, zwłaszcza na terenie 
takiej społeczności, jak rodzina. Wy­
magają nie artyzmu, ale techniki. 
Nawet takiej sobie małej techniczki — 
nie chodzi przecież o budowę wyrzutni 
rakietowej, a zaledwie o ugotowanie 
obiadu.

Ot, rzecz prosta! Obrać ziemniaki, 
wstawić na gaz, podgotować mięsny 
sos, utrzeć surówkę, połomotać trochę 
w garnkach i talerzach i wreszcie — 
uff! upaść z ulgą na kuchenny stołek 
w gronie domowników przy “dymią­
cych misach” — jak chce poeta.

Zwykła proza dnia codziennego, 
której nawet nie dostrzegamy, bo jest 
bez znaczenia dla naszego osobistego 
rozwoju i innych szczytnych zadań 
życiowych.

Ale czy naprawdę bez znaczenia? 
Ow świat codziennych rzeczy jest bar­
dzo ważny, ma nawet znaczenie decy­
dujące. By nie komplikować wywo­
dów, odrzućmy sos i surówkę, a zaj- 
mijmy się ziemniakami. Te “dymiące 
w misie” mogą być wykładnikiem 
całego życia rodzinnego.

Może nigdy bym takiego dziwnego 
twierdzenia nie wyrzekł, gdybym nie 
widział innych ziemniaków podawa­
nych dzieciom, na przykład w domach 
dziecka lub zakładach żywienia zbio­
rowego, z których się korzysta wów­
czas, gdy dom staje się tylko pocze­
kalnią, a dzieci kłopotliwym margine­
sem.

Tam są też ziemniaki. Okraszone, 
nieraz obficie, wyrzucone szczodrze 
na talerz przez fachowy personel w 
białych, czystych fartuchach.

Smaczne? Owszem, smaczne. 
Wiem nawet jak smakują- jak dob­
rze ugotowane i suto okraszone ziem­
niaki.

Ale tylko ziemniaki!
Nie ma w nich żadnej innej treści, 

żadnego smaku duchowego, a obdaro­
wane nimi dzieci nie widzą, ba, nie 
mogą widzieć w nich nic więcej, jak 
tylko białą, dymiącą porcję czegoś, co 
można podłubać widelcem, rozgrze­
bać, a kiedy nie smakuje oddać bez­
trosko do zlewek.

A przecież dziecko w prawdziwej 
rodzinie ma tyle z takim ziemniakiem 
skojarzonych treści! Wie przede 
wszystkim, że został on kupiony za 
pieniądze, zdobyte przez pracę rodzi­
ców. Domowe dziecko wie dobrze z 
własnego doświadczenia, co to są do­
mowe pieniądze. Wie także, ile trzeba 
wykazać sprytu i przymilności, 
skłonić siostrę do wyręczenia go w 
obieraniu. Przeżyło także chwilę 
wspólnego odprężenia w ciepłej i peł­
nej pary i rozmaitych zapachów kuch­

ni, kiedy zasiedli wszyscy przy stole.
Może przed wzięciem dokładki 

musialo chwilę się zastanowić czy 
dla innych wystarczy? A może nawet 
zauważyło nagły brak apetytu matki, 
która co lepsze kąski podsuwa tatusio­
wi, albo jemu?

I wtedy zwykły domowy posiłek 
obrasta w treści mówiące bardzo wie­
le i o pracy, i o zarobkowaniu, o tru­
dzie, o wyrzeczeniach. I o miłości! I o 
życiu. I tego życia i tej miłości uczy.

Czy zdajemy sobie sprawę z tego, że 
są dzieci, których tego wszystkiego 
pozbawiono, że są one otoczone tylko 
rzeczami, często przerażającą ma­
terią, jaka nie ma punktu styku z jego 
wewnętrznym uczuciem, instynktem 
i że tej cichej wymowy rzeczy nie zas­
tąpią według harmonogramu ułożone 
plany wychowawcze.

Często słyszy się pytanie, czy rze­
czywiście pozbawienie dziecka domu 
— w pełnym tego słowa znaczeni^— 
jest wychowawczo aż takie groźne?

Tak. Jest groźne. Jest bardzo groź­
ne i musi doprowadzić do duchowych 
spustoszeń. Dzieje się to na zasadzie 
różnych, niewidocznych gołym okiem 
mechanizmów Jeden z nich, łatwy do 
prześledzenia przykładowo tu pokaza­
łem — ten związany z wymową przed­
miotów materialnych.

Czy zdołamy to zrozumieć? Czy 
zdołamy zrozumieć wymowę domo­
wego ziemniaka i tego wszystkiego co 
jest wartością domu, wtedy kiedy jest 
to dom naprawdę? Zwykły, ciepły, 
żywy dom?

Jak Prać Pierze
Brud i pot znajdujący się zazwy­

czaj na zbyt długo używanej bieliź- 
nie pościelowej przenikają również 
do pierza. Dlatego co pewien czas, 
trzeba odświeżyć poduszki, a więc 
wyprać pierze i wsypy. Jednak naj­
pierw trzeba przełożyć pierze do wor­
ka z gęstej siatki, np. muślinowej 
lub nylonowej. Worek zeszyć i lekko 
wytrzepać, aby usunąć kurz i pył z 
przetartych piór, a następnie namo­
czyć w wodzie z dodatkiem dobrego 
środka piorącego.

Prać dwa razy, wygniatając. Nas­
tępnie wypłukać kilkakrotnie w let­
niej wodzie, lekko wycisnąć i rozluź­
nić (palcami) pozlepiane kępki pie­
rza. Suszyć w worku, wieszając go na 
powietrzu. Po wysuszeniu trwającym 
nieraz kilka dni, przełożyć je do wy­
pranych i wyprasowanych wsypów.

Rady Praktyczne
Metale pozłacane czyścimy grubą 

solą kuchenną, zmieszaną z sokiem 
z cytryny. Szybko płukać parokrotnie 
czystą, letnią wodą. Na zakończenie 
polerować miękką szmatką, posypaną 
odrobiną mąki.

Jeśli tej biżuterii nie nosi się stale, 
najlepiej zawinąć ją w kawałek czar­
nego papieru i przechowywać w pude­
łeczku z węglem reaktywowanym.

Komunikat 
Związku Klubów Polskich

Wielu z Was drodzy rodacy miało 
nie raz okazję poznać księdza Kazi­
mierza Wronkę z parafii św. Jaku­
ba w Chicago. Piękne kazania księ­
dza Wronki przyciągają rodaków z 
sąsiednich miejscowości, jak Niles, 
Des Plaines i innych. Kościół jest 
zawsze wypełniony wiernymi. W 
kościele św. Jakuba odbywa się 
wiele uroczystości organizacji we- 
terańskich, czy też klubów przy 
wydatnej pomocy księdza Kazi­
mierza Wronki. Decyzją biura Ar­
chidiecezji Chicagoskiej, w maju 
ks. Wronka ma zostać przeniesiony 
do innej parafii. My, Polacy, mamy 
dobrego księdza, który wie dobrze 
CO to iest Polska i słowo nnlckio

•Nasza parafia, dzięki m.in. ks. 
Wronce, może stanowić dobry przy­
kład współpracy z parafianami. 
Ważne jest, ażeby było tak nadal i 
żeby był z nami ks. Wronka.

Prosimy bardzo parafian, orga­
nizacje i osoby, które pragną, aby 
ksiądz Wronka pozostał w obecnej 
parafii o pisanie listów w tej spra­
wie do Archidiecezji Chicagoskiej, 
w języku polskim albo angielskim.

Adres:
Archdiocese of Chicago, 

Joseph Cardinal Bernardin
155 E. Superior St.

Chicago, IL 60611
Adam Ocytko,prezes ZKP 

Redlinski i Bułeczka w Chicago Czyli COLORADO
W dniach 10,11 i 12 maja, a także 

18 i 19 maja, w klubie-kabarecie Że­
lazna Kurtyna publiczność chica- 
goską obejrzy najnowsze przedsta­
wienie Bułeczki, aktora kabaretu 
Piwnica pod Baranami w Krako­
wie. Sensacyjne, pełne odważnych 
sformułowań osnute mgiełką skan­
dalu “Dolorado”.

Pomysł na taki właśnie spektakl 
— wyznanie pochodzi od Bułeczki. 
Tekst napisał zaś (wydanie książ­
kowe w sprzedaży) Edward Redlin­
ski, autor ‘«Konopielki”, “Awansu” 
i “Nikiformów”, znany, wielokrot­
nie nagradzany świetny pisarz.

Autor i wykonawca spotkali się 
pół roku temu w Nowym Yorku. 
Spotkali się i wymyślili tekst i spek­
takl, który objechał już Amerykę i 
Kanadę. Chicago i Nowy York rea­
lizatorzy zostawili sobie na koniec.

Mamy więc w Chicago “Dolora­
do” i to przed Nowym Yorkiem. 
Tam prapremiera planowana jest 
na 31 maja — taki chwyt orga­
nizacyjny. (Ponieważ tekst powstał 
głównie w oparciu o obserwacje 
środowiska, nowojorskiej Polonii 
realizatorzy obawiają się drobnych 
skandalów).

Sam Bułeczka twierdzi, że tym 
razem staje przed publicznością po­
lonijną z najciekawszym i dla niego 
najważniejszym tekstem. Tak każą 
mu przypuszczać reakcje widowni.

Przedstawienie żywe w rytmie i 
tempie trwa bite dwie godziny i 

wszyscy tego słuchają. Jestem tym 
zaskoczony chociaż . . . nawet to 
trochę rozumię. Przecież to o nas 
wszystkich, o autorze, o mnie o Po­
lakach na obczyźnie . . .

. . . Rozmawiamy z widownią o 
sprawach i tematach poruszanych 
w wielu polskich domach tu i tam, 
mówimy prawdy, które są niemal 
banalne, o których niby wszyscy 
wiedzą, Polacy uchodźcy, emi­
granci. Wydawać by się mogło, że 
nie jesteśmy w stanie tym, co opo­
wiadamy nikogo zainteresować, po­
ruszyć. A jednak w spektaklu brzmi 
to wszystko inaczej, jakoś serio, 
szczerze i co najważniejsze uczciwie 
i subiektywnie. Jest to uczciwy tekst. 
Bystrość obserwacji, trafnie wy­
łożone racje za i przeciw i sam te­
mat — emigracja, Polonia, Ojczyz­
na czy obczyzna, rozterki, wątpli­
wości, niekończące się znaki zapy­
tania z tym związane a tyczące tego 
co potocznie nazywamy komple­
ksem emigracji, składają się na to 
przedstawienie.

“Dolorado” prowokuje, drażni, 
stawia na nogi, zmusza do jakiejś 
postawy, budzi z odrętwienia doda- 
je wiary, jest nadzieją. Czy cel swój 
osiąga pokażą nam kolejne wie­
czory w klubie Żelazna Kurtyna, 
4439 W. Fullerton Ave. Spektakle 
odbędą się w piątek, w sobotę i nie­
dzielę (10, 11 i 12 maja) o godz. 8 
’jęcz., oraz w piątek i sobotę (17 i 18 
maja), o godz. 8 wiecz.

Obchody Rocznic:
50-ta Śmierci Marsz. Józefa Piłsudskiego

15-ta Śmierci Dowódcy 2-go Korpusu 
Gen. Władysława Andersa 

41-sza Bitwy o Monte Cassino
Prezes i członkowie Koła 5 Kreso­

wej Dywizji Piechoty zapraszają 
wszystkie bratnie organizacje i Polo­
nię na obchód rocznic związanych z 
uczczeniem pamięci marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego, Dowódcy 2 
Korpusu generała Władysława An­
dersa i poległych żołnierzy w bitwie 
o Monte Cassino.

Gościem honorowym będzie dr 
Wanda Piłsudska i kusztosz Muzeum 
imienia Piłsudskiego w Londynie, P. 
Englert.

Program uroczystości:
W niedzielę, 19 maja odprawiona 

zostanie nabożeństwo w kościele św. 
Władysława, o godzinie 1 po poi., 
przy 3343 N. Long Ave.

O godzinie 2 “cocktails,” następnie 
obiad w sali “Garden Terrace,” przy 
6330 W. Irving Park Rd.

Po obiedzie i przemówieniach pro­
gram artystyczny w wykonaniu ze­
społu Ref-Rena. Udział wezmą też 
harcerze.

Na zakończenie, kustosz Muzeum, 
P. Englert wyświetli film z pogrzebu 
Marszałka.

Mistrzem ceremonii będzie hm. 
Józef Lubecki.

Po bliższe informacje i rezerwacje 
prosimy telefonować na numery: 
777-0181 lub 283-6796 do dnia 10 maja.

J. Antończyk — sekr. Koła

Sowiety Podjęły 
Konkurencję 

w Sprzedaży Ropy
Washington, D.C. (WSJ) — Z Euro­

py nadeszły informacje, że Sowiety 
zaproponowały obniżkę cen ropy naf­
towej o $1 na baryłce, gdy dostawy 
będą następowały w okresie maja.

Ale specjaliści w dziedzinie prze­
mysłu naftowego nadal uważają, że 
sowiecka cena ($27 za baryłkę ropy) 
jest za wysoka, aby mogła zaintere­
sować rynki w basenie Morza Śród­
ziemnego, gdzie Sowiety sprzedają 
swoją ropę.

Toteż zachodnie koła przemysłowe, 
są zdania, że Sowiety mogą wystąpić 
z drugą propozycją o obniżce cen ropy 
znowu o $1 na baryłce.

Posunięcie Moskwy nastąpiło po po­
sunięciu Egiptu, który na okres maja 
obniżył ceny swojej ropy o 75 centów 
na baryłce.

K.P.A. Apeluje o Poparcie 
Rezolucji Jałtańskich

W Kongresie Stanów Zjednoczonych
W związku z rezolucjami jałtański­

mi ostatnio zgłoszonymi w Senacie 
i w Izbie Reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych, Kongres Polonii 
Amerykańskiej apeluje do wszyst­
kich, aby pisali do swoich senatorów 
i kongresmanów listy nalegające do 
poparcia tych rezolucji.

Rezolucje te stwierdzają, że Stany 
Zjednoczone odrzucają “negatywne 
konsekwencje” układu Jałtańskiego, 
nie uznają za obowiązujący jakikol­
wiek podział Europy na strefy wpły­
wów, oraz wyrażają solidarność naro­
du amerykańskiego z aspiracjami 
zniewolonych narodów Europy Środ­
kowo-Wschodniej.

Dear Senator _________

W konkluzji rezolucje wyrażają na­
dzieję, że suwerenne prawo samo­
stanowienia zostanie przywrócone 
poddanym w niewolę sowieckiego 
despotyzmu narodom Europy Środko­
wo-Wschodniej.

Tylko przez otrzymanie dużej ilości 
listów będą nasi senatorowie i kon- 
gresmani wiedzieli, jak bardzo zale­
ży na tym, aby Kongres Stanów Zje­
dnoczonych wydał to oświadczenie w 
sprawie Układu Jałtańskiego.

Niżej umieszczamy wzór takich 
listów, a więc po adresy prosimy 
zwrócić się do wydziałów stanowych 
K.P.A. albo do głównego biura Kon­
gresu (312) 252-5737.

Cllbanu
WOMINS MtCHTAl CtNTB J

SPECJAUS TYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

• $1900 $OA00 Wartości Detalicznej
• IX HQ XO $30.00-$56.00

Dla Pań, Panienek, Missy Petite, Pół-Rozmiary

• WSZYSTKIE PIERWSZEJ JAKOŚCI
J PIĘKNY ASORTYMENT FASONÓW I KOLORÓW

? Mamy Również Piękną Selekcję po Nadzwyczajnych Cenach:

• BLUZKI I KOSZULKI SPODNIE

• $800 do$ 1500 $800 do $900
• wspaniała wyprzedaż •
: FACTORY FASHION CENTER •
• 2926 NORTH PULASKI ROAD, CHICAGO J
• Godziny Sklepowe: Codziennie od 9 Rano do 5 • Zamknięte w Niedziele f

Sincerely,

s375

Sincerely,

Kochamy Cię, Mamo

• • SUKIENKI • SUKIENKI Z ŻAKIETAMI

Dear Congresssman_________________________________ :
Yalta was one of the unfortunate events which permitted the Soviet Union 

to take a firm hold on many countries in the World. The United States, 
as a nation which has always stood in defense of human rights, should restate 
its refusal to recognize spheres of influence in Europe now or in the future 
and reaffirm its concern and support for the rights of self-determination and 
freedom for all nations.

Therefore, I urge you to support the resolution introduced by Representa­
tive Jack F. Kemp repudiating the legacy of the 1945 Yalta Agreement (H. J. 
RES. 219).

Yalta was one of the unfortunate events which permitted the Soviet Union 
to take a firm hold on many countries in the World. The United States, 
as a nation which has always stood in defense of human rights, should restate 
its refusal to recognize spheres of influence in Europe now or in the future 
and reaffirm its concern and support for the rights of self-determination and 
freedom for all nations.

Therefore, I urge you to support the resolution introduced by Senator 
Robert W. Kesten repudiating the legacy of the 1945 Yalta Agreement (S. J. 
RES. 37).

• Oto Prezenty, Które Najlepiej o Tym Świadczą.
• Piękny Asortyment Modnej Odzieży na Wiosnę i Lato
• BEZPOŚREDNIO Z NASZYCH FABRYK

Dodatkowe Informacje: Podatek (Airport Tax) $20.00, Ubezpieczenie od 
odwołania (Cancellation insurance) $25.00, “Vouchers” Polski Orbis U.S. 
$7.00 za dzień, bagaż—66 funtów. Ubezpieczenie i bezzwrotny depozyt 
płatne w dniu zamówienia rezerwacji- Pełna opłata wymagana na 35 dni 
przed odlotem i nie podlega zwrotowi w przypadku nie wykorzystania 
biletu. Odlot z lotniska w Toronto "Terminal 2!’
POLSKIE BIURO PODRÓŻY W TORONTO

COLODY TRAVEL LTD.
415 Yonge Street Ste. 104. Toronto, Ontario M5B 2E7

(416 ) 598-3337

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ? 
Nie wpadaj w rozpacz .,.

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdtiwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

CENY W DOLARACH 
KANADYJSKICH 

CZARTERY DO POLSKI
TORONTO-WARSZAWA (Odlot)

31 maj j-n_
14 czerwiec .............54U5

WARSZAW-TORONTO (Powrót) 
14,21,23, sine
28,_ 30 czerwiec ^AUt)
5, 15 lipiec SARfl
23, 30 sierpień, 1 wrzesień _ Ą O U 
20 wrzesień, 18październik s<]__ 
22 listopad, 20 grudzień   O / 

1986 rok
10 styczeń, 2 Huty

specjalnajesYenna OFERTA 
Odlot 6 wrzesień 

Powrót 20 wrzesień,
....18 październik, 22_listopad

23 czerwiec
15 lipiec M50
2, 5, 9, 16, 23 sierpień
1 wrzesień M05
6, 20 wrzesień
18 październik
22 listopad s375
20 grudzień s405
1986 rok
10 styczeń s375
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“Sowiety Zagrażają 
Pokojowi”

40 Rocznica 
Zakończenia Wojny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nej, około 36 członków Parlamentu 
opuściło salę. Wielu obecnych ubra­
nych było w zielone koszule, niektórzy 
w czerwone. W skład Parlamentu 
Europejskiego wchodzą przedstawi­
ciele wielu partii lewicowych, komu­
niści socjaliści i Zieloni. Członkowie 
Parlamentu reprezentują 10 krajów 
Europy. Parlament nie ma właściwie 
żadnej władzy, spełnia jedynie funk­
cję doradczą.

Swoim przeciwnikom, którzy krzy­
czeli “Nikaragua, Nikaragua,” Rea­
gan odpowiedział — “Wy tam nie by- 
liści — ja byłem.” Wywołało to aplauz 
zwolenników Prezydenta. Rzecznik 
prasowy Reagana powiedział później, 
że nie ma pojęcia, kiedy Prezydent 
był w Nikaragui. W kilka chwil póź­
niej Reagan odpowiedział zacietrze­
wionym krzyczakom — “Czy słyszy­
cie echo?” Jest to ulubione powiedze­
nie Prezydenta.

Swoje przemówienie prezydent 
Reagan zakończył mówiąc “Niektó­
rzy nie zdają sobie sprawy z tego, 
że jeżeli rząd, który chcieliby widzieć 
stałby się rzeczywistością, to nie było­
by demokracji, nikt nie mógłby swo­
bodnie wyrażać swoich poglądów.”

Przedstawiciel Białego Domu zba-

Konferencja 
Praw Człowieka

Ottawa (NYT) —Dyplomaci dy­
skutowali całą noc, aby ustalić jak 
należy poprowadzić konfefencję do­
tyczącą praw człowieka na świecie. 
W konferencji bierze udział 35 
państw. Została ona poświęcona 
analizie postępu jaki osiągnięto w 
dziedzinie poprawy przestrzegania 
praw człowieka od czasu konferen­
cji w Helsinkach.

Członkowie delegacji państw za­
chodnich i Stanów Zjednoczonych 
chcieli, aby obrady nie były tajne, 
przedstawiciele Wschodu i Związku 
Sowieckiego zażądali, aby zebrania 
były zamknięte dla publiczności i 
prasy.

Minister spraw zagranicznych 
Kanady Joe Clark powiedział, że w 
momencie rozpoczęcia konferencji 
zdawał sobie sprawę z trudności, 
jakie mogą wystąpić w związku 
różnicami pomiędzy postawą 
państw Wschodu i Zachodu.

Dodał jednak, że granice państw 
nie powinny przeszkadzać “trosce 
człowieka o człowieka”. Po oświad­
czeniu, że obrady będą tajne, dzien­
nikarze opuścili konferencję.

Przedstawiciele państw zachod­
nich zebrali się w Ottawie, aby 
opublikowć zarzuty przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu. Sowiety i 
ich sojusznicy twierdzą, że zarzuty 
te nie są niczym innym, tylko inge­
rencją w ich sprawy wewnętrzne. 
Stany Zjednoczone i państwa Za­
chodu chciałyby ograniczyć konfe­
rencję do przedstawienia głównych 
aktów pogwałcenia praw człowieka 
i nie dopuścić do polemiki na ten 
temat.

Skonfiskowano Ładunek 
Marihuany i Kokainy 
Wartości Biliona Doi.

Miami. (UPI) — Władze skonfisko­
wały na terenie południowej Florydy 
ładunek dwóch ton kokainy oraz jed­
nej tony marihuany. Wartość “rynko­
wa” skonfiskowanych narkotyków 
wynosi około miliarda (biliona) dola­
rów.

Obie konfiskaty dokonane zostały 
w środę, w odstępie zaledwie trzech 
godzin od siebie.

Do schwytania osobników, którym 
odebrano ładunek narkotyków, doszło 
po zaciekłej pogoni szybkimi moto­
rówkami na Zatoce Biscayne. 

gatelizował akcję krzykaczy, twier­
dząc, że takie obyczaje są charakte­
rystyczne dla polityki europejskiej.

Po przemówieniu w Strasbourgu, 
Reagan odleciał do Lizbony, gdzie 
został powitany przez 200 osobowy 
oddział kawalerii. Wizyta w Portu­
galii ma charakter ceremonialny. 
Podróż Prezydenta po Europie zakoń­
czy się w piątek.

Nowa Fala Starć 
i Zamieszek 

w Ahmedabad
New Delhi, Indie. (UPI) — W mie­

ście Ahmedabad doszło do starć po­
między motłochem wywodzącym się 
z dwóch różnych, rywalizujących ze 
sobą ugrupowań.

Demonstranci, protestujący przeciw 
stosowanym przez rząd praktykom 
w zakresie zatrudniania pracowników, 
poczęli obrzucać się kamieniami, pa­
lącymi się dywanami oraz wypełnio­
nymi kwasem żarówkami. Miasto Ah­
medabad położone jest w odległości 
500 mil na połudn. zachód od New 
Delhi.

Od kul motłochu zginął jeden poli­
cjant. Łącznie — zginęło 6 osób. Więk­
szość padła od kul policjantów.

Zamieszki i starcia uliczne rozgo­
rzały tu na nowo w zaledwie 10 dni po 
tym — jak fala rozruchów pochłonęła 
tu co najmniej 80 ofiar. Przez ostat­
nich 10 dni panował w mieście spokój.

Zazwyczaj podłożem walk są trady­
cyjne uprzedzenia i wrogie nastawie­
nie wzajemne Hindusów do Muzuł­
manów.

Walki Na Linii 
Granicznej 
w Bejrucie

Bejrut (UPI) — W czwartek nad 
ranem wybuchły na linii granicznej 
rozdzielającej Bejrut na dwie częś­
ci, nowe walki. Chrześcijanie wal­
czą tu z muzułmanami, używając 
moździerzy i granatów. Walki opó­
źniają wysiłki zmierzające do po­
nownego otwarcia jednej z sześciu 
tras łączących z sobą podzielone na 
dwie części miasto.

Walki wybuchły krótko po spot­
kaniu, w jakim uczestniczyli przed­
stawiciele zwaśnionych frakcji.

Poprzednio, korzystając z przer­
wy, jaka nastąpiła w działaniach 
wojennych, buldożery armii libań­
skiej rozpoczęły usuwanie dwóch 
dużych barykad, utworzonych z 
piasku, zagradzających drogę ok­
reślaną jako Barbir-Museum. Dro­
ga ta jest jedną z głównych tras łą­
czących wschodnią, zamieszkałą 
głównie przez Chrześcijan część 
miasta, z zachodnią — muzułmań­
ską.

Milion Dolarów 
Za Schwytanie 

J. Mengele 
Jerozolima (CT) — Rząd Izraela 

wyznaczył nagrodę miliona dola­
rów za schwytanie osławionego 
oprawcy hitlerowskiego, przepro­
wadzającego w czasie wojny niele­
galne doświadczenia medyczne w 
obozach zagłady, dr. Josefa Menge­
le.

Minister sprawiedliwości Moshe 
Nissim oświadczył, że nagroda bę­
dzie aktualna w okresie dwóch lat.

Oświadczenie głosi, że władze Iz­
raela dążą coraz silnej do schwyta­
nia Mengele i postawienia go przed 
sądem jako zbrodniarza wojenne­
go.

Mengele ukrywa się podobno w 
Paragwaju. Obecnie — miałby on 
73 lata.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

za ogromną liczbę ofiar śmiertelnych 
II Wojny Światowej.

“Jesteśmy głęboko przekonani — 
powiedział Gorbaczow na Kremlu — 
że proces detente powinien zostać 
ożywiony, ale konieczne jest dołożenie 
większych starań.”

“Z naszego punktu widzenia — 
stwierdził Gorbaczow — odprężenie 
nie jest ostatecznym celem polityki. 
Jest potrzebne, ale jedynie jako przej­
ściowy etap w procesie odchodzenia 
świata opanowanego gorączką zbro­
jeniową i stworzenia trwałego i obej­
mującego wszystkie państwa systemu 
bezpieczeństwa międzynarodowego.” 

Przemówienie Gorbaczowa było 
rozpoczęciem dwudniowych uroczy­
stości z okazji rocznicy zakończenia 
wojny, którą Sowiety nazywają “Wiel­
ką Wojną Patriotyczną.” W zasadzie, 
było to pierwsze, większe, publiczne 
wystąpienie nowego przywódcy So­
wietów od kiedy przejął on władzę w 
ZSSR.

Prez. Reagan ujął sprawę w od­
mienny sposób, przemawiając we 
Francji. Oskarżył on bowiem Związek 
Sowiecki o naruszenie równowagi 
światowej przez instalowanie no­
wych, ruchomych pocisków naziem­
nych.

W Moskwie, na Kremlu odbyła się 
wielka uroczystość. Obecni byli na 
niej udekorowani medalami wetera­
ni (większość należy do władz sowie­
ckich), dzieci ze szkół i kilka zagra­
nicznych delegacji. W sumie zebrało 
się około 5 tysięcy ludzi.

W uroczystościach tych nie brał 
udziału amerykański ambasador 
Arthur Hartman. Jak podawaliśmy 
wcześniej, jego odmowa została uza­
sadniona oburzeniem Białego Domu 
z powodu zastrzelenia amerykańskie­
go oficera przez sowieckiego wartow­
nika z NRD.

Wcześniej, Hartman przyłączył się 
do zachodnich ambasadorów, biorąc 
udział w uroczystym złożeniu wieńca 
na Grobie Nieznanego Żołnierza nie­
opodal Kremla. Hartman wyjaśnił 
przy tym, że jest to najważniejsza 
część sowieckich ceremonii upamięt­
niających okres wojny i zwycięstwa.

Przedstawiciele państw zachodnich 
przebywający w Moskwie wyrazili

Nowa Ustawa 
w Sprawie 

Używanych Aut
Washington (UPI) — Władze 

rządowe twierdzą, że nowa ustawa 
— dotycząca używanych samocho­
dów — która wchodzi w życie w 
czwartek, przyczyni się do zmniej­
szenia ryzyka ponoszonego przez 
nabywców. Do tej pory nabywcy 
używanych samochodów podejmo­
wali zawsze ryzyko, że trafi się im 
auto, które w krótkim czasie okaże 
się po prostu “gratem”.

Carol Crawford, szef Biura Ochro­
ny Konsumentów działającego przy 
Federalnej Komisji Handlowej, 
poinformowała uczestników konfe­
rencji prasowej w środę, że w myśl 
nowej ustawy, nabywcy używanych 
samochodów będą otrzymywać po­
trzebne informacje stanowiące le­
galny dokument.

Dokument taki, w formie nalepki 
na przedniej szybie samochodu, 
wyszczególniał będzie warunki ofe­
rowanej gwarancji oraz zawierał 
będzie ewentualne ostrzeżenia.

Kanonierka 
Izraelska Zatopiła 
Łódź Partyzantów 

Jerozolima. (UPI) — Władze izrael­
skie podały do wiadomości, że kano­
nierka patrolująca rejon morza u 
brzegów południowego Libanu zato­
piła łódź pontonowa, w której znaj­
dowało się pięciu partyzantów. Ani 
jedna osoba nie zdołała ocaleć.

Władze wojskowe twierdzą, że nie 
istnieje żadne powiązanie pomiędzy 
opisanym incydentem, a podobną ak­
cją podjętą przez izraelską marynar­
kę wojenną przed trzema tygod­
niami.

Komunikat głosi, że partyzanci 
odziani byli w połowę “panterki” oraz 
mieli — być może — również na sobie 
pasy z amunicją. Źródło wojskowe 
w Izraelu podało, że kanonierka zato­
piła łódź natychmiast; akcja poszuki­
wawcza nie przyniosła rezultatów.

Dla przypomnienia warto podać, że 
w dniu 20 kwietnia izraelskie kano- 
nierki zatopiły łódź partyzancką, zabi­
jając 20 znajdujących się na niej osób.

Ośmiu partyzantów wziętych zostało 
do niewoli. 

swoje zastrzeżenie, co do sowieckich 
oświadczeń wydanych w ciągu kilku 
ostatnich tygodni.

Chodziło o to, że Sowiety zasugero­
wały nie po raz pierwszy, iż zwycię­
stwo w II Wojnie Światowej jest 
przede wszystkim ich zasługą. Poza 
tym, jak zwrócili na to uwagę dyplo­
maci zachodni, sowieckie uroczysto­
ści silnie zabarwione były wrogim 
i gniewnym stosunkiem wobec Za­
chodu i brakiem chęci pojednania.

W innych stolicach państw euro­
pejskich odbyły się także uroczystości 
rocznicowe.

W Bonn przemawiał prez. Richard 
von Weizsaecker, który stwierdził, że 
Niemcy ponoszą odpowiedzialność za 
miliony śmiertelnych ofiar faszyzmu, 
ale jednocześnie mają swój udział w 
tworzeniu przyszłości pozbawionej 
nienawiści i rasizmu.

W Paryżu prez. Francois Mitter­
rand udał się na Grób Nieznanego 
Żołnierza na Champs Elysees, gdzie 
złożył wieniec z czerwonych róż.

W Londynie, królowa Elżbieta i 2 
tysiące dygnitarze oraz weteranów 
wzięło udział w ogólnonarodowych 
uroczystościach w Opactwie West­
minster.

Simon Proponuje 
Cięcia w Funduszu 

Emerytalnym Pentagonu
Washington (CT) — Pentagon 

ostrzegł Kongres przed zatwierdze­
niem cięć w funduszu przeznaczo­
nym na emerytury dla pracowników 
Departamenu Obrony. “Nie sprzeci­
wiamy się zmianom” — powiedział — 
rzecznik major Petro Wyro, “nie 
chcemy jednak aby miały one nega­
tywny wpływ na naszą gotowość bo­
jową”.

Wyro uważa, że cięcia w funduszu 
emerytalnym Pentagonu mogą spo­
wodować, że doświadczeni oficerowie 
zrezygnują z pracy w Departamen­
cie. Obniżenie emerytur może uczynić 
służbę w siłach zbrojnych mniej atrak­
cyjną finansowo.

Izbowy Komitet Uzbrojenia rozpa­
trzy propozycję zredukowania fundu­
szu emerytalnego Pentagonu o 4 mi­
liardy doi., do sumy 14,2 miliarda.

W Senacie, Paul Simon (D.-Ill.) 
przygotowuje się do wprowadzenia 
propozycji ustawy, która wyeliminu­
je dodatki do emerytur wypłacane 
z tytułu wzrostów kosztów utrzyma­
nia.

Propozycja senatora Simona doty­
czy tylko tych wojskowych, którzy 
rozpczynają służbę w roku przyszłym. 
Simon uważa, że cięcia w funduszu 
emerytalnym Pentagonu nie będą 
miały wpływu na gotowość bojową 
i pozwolą zaoszczędzić w ciągu naj- 
biższych 30 lat 32 do 50 miliardów 
doi.

0 Większą Pomoc 
Dla Głodujących 

w Afryce — Apel FAO
Nairobi, Kenia (UPI) — Raport 

ONZ stwierdza, że państwa, które 
zobowiązały się do udzielenia pomocy 
żywnościowej dla Afryki dotkniętej 
głodem, nie dotrzymują słowa, i tylko 
natychmiastowa akcja może zaże­
gnać katastrofę w sześciu najbar­
dziej cierpiących krajach afrykańs­
kich.

Raport został opublikowany przez 
placówkę ONZ w Kenii. Według da­
nych podanych przez filię organizacji 
FAO, pod koniec kwietnia dostarczo­
no tylko 42% zapowiedzianej żywnoś­
ci dla 21 krajów afrykańskich.

Do krajów najbardziej dotkniętych 
kryzysem FAO zaliczyła Czad, Etio­
pię, Mali, Mozambik, Niger i Sudan.

Stany Zjednoczone znajdują się w 
czołówce 27 państw udzielających 
pomocy, natomiast Związek Sowiecki 
jest na 16-tym miejscu.

Termin Wyborów 
w Grecji Wyznaczony 
Na Dzień 2 Czerwca
Ateny (CT) — Na dzień 2 czerwca 

wyznaczone zostały w Grecji wy­
bory. W dniu tym wyborcy w Grecji 
wypowiedzą się na temat propono­
wanych poprawek do konstytucji.

Premier Andreas Papandreou 
uzyskał we wtorek zgodę parlamen­
tu na przeprowadzenie pewnych 
poprawek konstytucyjnych, w myśl 
których władza prezydenta prze­
kazana będzie w jego ręce oraz par­
lamentu.

-----------------\.
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You’re just the type. 
Donate Blood.

+ American 
RedCross

© The American National Red Cross 1981

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i wuj nasz, śp.

Stanley (Charlie) Przwara
Długoletni pracowuik Dziennika Związkowego w Dziale Wysyłkowym 

Członek Chicago Mailers Union #2
we śnie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7-go maja 1985 roku, wcześnie nad ranem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godziny 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11-go maja, z zakładu pogrzebo­

wego Belmont Funeral Home pnr. 7120 W. Belmont Ave., do kościoła 
St. Celestine, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna jomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoinette (z domu Kortz), żona; Constance Berkos i Elaine (John) 
Kosmarl, przybrane córki; Anne Zielinski, Helen (Donald) Gates i Emily 
(Joseph) Stryczek, siostry i szwagrowie; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Po szczegółowe informacje prosimy dzwonić do Belmont Funeral Home. 
Telefon 286-2500.

Walka z Apartheidem 
Osłabiona Od Wewnątrz

Johannesburg, RPA (CT) — Dwie 
największe organizacje w Afryce Po­
łudniowej zaangażowane są w coraz 
bardziej zaciętą walkę przeciwko so­
bie. Z tej przyczyny zginęło już kilka 
osób, a ogólna uwaga odwrócona zo- 
staje od ich wspólnego celu, jakim 
jest walka o zniesieniu systemu apar­
theidu.

Spór wiedzie Zjednoczony Front 
Demokratyczny (UDF) i Organiza­
cja Ludowa “Azanian” (AZAPO). 
Pierwsza z nich,UDF jest wieloraso­
wym związkiem ponad 600 różnych 
ugrupowań i należą do niej przede 
wszystkim czarni. Z kolei AZAPO 
to organizacja pro-murzyńska, uwa­
żana za bardziej radykalną od UDF.

UDF apelowało w poniedziałek w 
liście skierowanym do AZAPO o po­
wstrzymanie walk, w których człon­
kowie obydwu organizacji biją się, 
zadają sobie rany i na wzajem palą 
domy w całym kraju.

Pod koniec ubiegłego tygodnia zgi­
nęło czterech członków AZAPO, wli­
czając w to dwoje dzieci, które spło­
nęły w budynku. Jeden z członków 
UDF został zabity.

Przedstawiciele UDF twierdzą, że 
to rząd białej mniejszości podjudza 
do konfliktu obie strony i domagają 
się oni, by organizacje zjednoczyły 
się przeciw “prawdziwemu wrogowi.”

Przewodniczący AZAPO udzielił we 
wtorek wywiadu, w którym odmówił 
prowadzenia rozmów z UDF na tym 
etapie wydarzeń.

O zjednoczenie obu organizacji za­
biega także, chociaż do tej pory bez­
skutecznie, Desmond Tutu — czarny 
biskup anglikański z Johannesburga. 
W poniedziałek spotkał się on z przed­
stawicielami UDF i w późniejszym 
komentarzu na temat tego spotkania 
powiedział, że jest “przerażony” jego 
rezultatem.

Natomiast przewodniczący AZAPO 
wyraził chęć rozmowy z biskupem.

We wtorek doszło do kolejnych na­
padów bombowych na domy czoło­
wych działaczy UDF w Sweto. Zosta­
ły one w dużym stopniu zniszczone. 
AZAPO nie przyznaje się do zorgani­
zowania tych napadów. Przewodni­
czący tej organizacji, Ishmael Mkha- 
bela stwierdził, że UDF nie jest w 
stanie sprawować kontroli nad nie­
którymi ugrupowaniami wchodzący­
mi w skład zjednoczonej organizacji i 
ze strony właśnie tych ugrupowań 
zdarzają się napady na członków 
AZAPO. Niemniej jednak, AZAPO nie 
podejmuje akcji odwetowych.

Konflikt między UDF i AZAPO ma 
swoje źródło z jednej strony w dąże­
niu do wywierania większego wpływu 
na czarną społeczność RPA, a z dru­
giej strony w grę wchodzą istotne 
różnice ideologiczne. Z grubsza bio­
rąc, UDF jest przekonany o możliwo­
ści współpracy z liberalnie nastawio­
nymi białymi, jeśli chodzi o walkę na 
rzecz wyzwolenia czarnych i optymi­
stycznie przewiduje podział władzy z 
białymi.

Natomiast AZAPO jest organizacją 
wyłącznie dla czarnych. Zaprzecza 
wprawdzie, że jest zdecydowanie 
przeciwko białym, ale stoi na stanowi­
sku, iż biali powinni pracować nad 
reformami w obrębie swojego środo­
wiska, a czarni ponosić odpowiedzial­
ność za własne wyzwolenie. AZAPO 
nie neguje zasady rządzenia przez 
białych, ale uważa, że czarna więk­
szość powinna mieć nad tymi rządami 
jakąś kontrolę. Nie akceptuje także 

żadnej zasady, na mocy której biali 
mogliby być reprezentacją ugrupo­
wania rasowego.

AZAPO sprzeciwia się wszelkim 
projektom, popieranym przez wielu 
członków UDF, a dotyczącym ogólno­
krajowego zjazdu przedstawicieli 
wszystkich ras, w celu opracowania 
wspólnego rozwiązania problemów 
Republiki Południowej Afryki. Przed­
stawiciele AZAPO twierdzą, że istnie­
je zbyt wiele nie wyjaśnionych wątpli­
wości, co do ostatecznego znaczenia 
tego zjazdu.

Obydwa ugrupowania mają dużo 
wspólnego z socjalizmem, lecz AZAPO 
wydaje się być nastawiona bardziej 
wojowniczo przeciwko kapitalizmowi 
i imperializmowi. Przynajmniej ich 
retoryka wskazuje na to.

AZAPO powstała w roku 1978, UDF 
— w 1983, ale konflikt trwa już od 
1981 roku i zawodzą wszelkie próby 
pojednania dwóch organizacji o od­
miennych punktach widzenia.

Jeśli chodzi o rząd RPA, to AZAPO 
jest ignorowane, a ataki koncentrują 
się na UDF, czyli na liczebniejszej 
organizacji. Właśnie UDF oskarżane 
jest o wzniecanie społecznych rozru­
chów w ciągu ostatnich 14 miesięcy. 
W związku z tym członkowie UDF 
często są więzieni i oskarżani o zdradę 
stanu.

Proces aresztowanych przewidzia­
ny jest na 20 maja w Pietermaritz- 
burgu, ale przypuszcza się, że po 
pierwszym posiedzeniu sądu, sprawa 
zostanie odłożona aż do sierpnia.

UDF obawia się, że rząd RPA wy­
korzysta proces, który może potrwać 
nawet dwa lata by zdusić organizację.

Trzech członków UDF aresztowa­
nych w ubiegłym miesiącu i więzio­
nych do tej pory bez procesu, podjęło 
trzydniowy strajk głodowy protestu­
jąc przeciw warunkom, w jakich są 
przetrzymywani w Johannesburgu.

Chiny Sprzedają 
Akcje Giełdowe 

By Budować Kolej
Pekin (CST) — Chiny uprawomo­

cniły sprzedaż akcji giełdowych, by 
w ten sposób zebrać 385 milionów 
dolarów na budowę największej w 
kraju magistrali kolejowej.

Jest to największa oferta giełdo­
wa od czasu, kiedy komunistyczna 
partia przywróciła, ośmieszoną wcze­
śniej, kapitalistyczną metodę na fi­
nansowanie rozwoju gospodarczego.

Agencja informacyjna podała tak­
że, że oferta giełdowa dotyczy Mon­
golii Wewnętrznej. Sekretarz komu­
nistycznej partii w Mongolii Wewnę­
trznej stwierdził, że wyprzedaż akcji 
sfinansuje połącznie kolejowe z Jining 
do Tongliao.

Jining leży w północno — wscho­
dniej części Mongolii Wewnętrznej. 
Kolej przechodzić będzie przez pro­
wincje Liaoning, aż do miasta Ton­
gliao w prowincji Jilin.

Jak do tej pory nie wyjaśniono, 
w jaki sposób akcje będą sprzeda­
wane, i czy kupcami będą Chińczy­
cy, obcokrajowcy, czy też jedni i 
drudzy. Nie ma na razie także in- 
foramcji o podziale kosztów czy dy­
widend.
Pragnie Korespondować 

i Wymieniać Znaczki
Andrzej Nowak, filatelista pragnie 

nawiązać korespondencję w celu wy­
miany znaczków. Jego adres: 92-508 
Łódź, ul. Ćwiklińskiej 6 m. 4 bl. 104.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w Ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141
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Historia zanotowała wiele sławnych 
osobistości — które, jak na swoje 
czasy — żyły bardzo długo. I tak, 
Platon przeżył 80 lat, w dwa wieki 
później 85 lat życia osiągnął Katon, 
cesarz Justynian zmarł mając 84 lata, 
Wiktor Hugo — 83 lata, wenecki doża 
Dan — około 97 lat.

Ale wszystko to było "wyjątkiem 
od reguły”. Reguła zaś polegała na 
tym, że wiek 30 — 40 lat uchodził 
za bardzo zaawansowany.

Nasz XX wiek stał się świadkiem 
narodzin nowej gałęzi medycyny — 
gerontologii, badającej procesy sta­
rzenia się organizmu. Ale w tej dzie­
dzinie jest jeszcze wiele nie rozwią­
zanych problemów.

W jakim stanie fizycznym będą 
osoby długowieczne w 2000 roku? 
Oto jest pytanie. Dziś największym 
niebezpieczństwem dla ludzi w pode­
szłym wieku jest rozstrój pracy mózgu. 
Na starość organizm trapiony jest 
licznymi niedomaganiami, tak mę­
czącymi, że powstaje pytanie: czy 
jest w ogóle sens w dążeniu do prze­
dłużenia życia? Dlatego walka z cho­
robami starości powinna stać się je­
dnym z największych i najważniej­
szych zadań medycyny.

Nie można godzić się z tym, że me­
dycyna, zapewniwszy ludziom dłuż­
sze życie, nie potrafi ich jednocze­
śnie uwolnić od licznych dolegliwo­
ści fizycznych. Osiągnięcia badań 
biologicznych pozwalają jednak prze­
widywać optymistycznie, że medyka­
menty przyszłości powinny w zna­
cznym stopniu uporać się z tym pro­
blemem.

KOBIETA z Polski poszukuje pracy.
Tel.: 523-3619.

PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

przyjmę kelnerkę 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Język angielski wymagany.
Zgłaszać się osobiście: 
3112 N. Central Ave.

NIEDZIELNA WYCIECZKA
Za miasto piątek 12 maj. 

ANDYS TRAVEL 
892-1392

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po pot.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

TRUCK MECHANIC
To work on all makes of trucks. 
Good pay- Steady job. Days. Company 
benefits. Some English needed. Cicero 
area.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

GOSPODYNIE I NIANKI
z zamieszkaniem lub bez

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

a division of Family Link Corporation 
5324 W. Lawrence Ave. CHICAGO 11.60630 
tel. (312) 282-1188' 1-800-821-8059 (excl.Illinois) 

oraz wszystkie biura podróży

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV__________ 1450 AM

HELP WANTED
male baker’s assistant needed, to 
work in northside of Chicago ba­
kery. Full time, Mon-Fri. 8 a.m. till 
finished. Starting pay $4.00 per hour. 

Call Iwona.
465-6733

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF-RE N, Właściciel

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA___________ 1490 KC

MACHINIST
Day shift only.

Lathe, Mill, Drill & Litle Assembly. 
Set-Up experienced & have own tools. 
Excellent working conditions. Air/ 
Con. Shop. Private parking. Must 
have 5 years experience, read Blue 
Prints & Speak English.

STOELTING CO.
1350 S. Kostner Ave. 60623 

522-4500
Ask for Bruno

OPEN HOUSE 2:00 - 5:00 - SUN. 
5050 W. BYRON

PORTAGE PARK
Spacious 7 + room’s, 4 bdrm’s, 2Vi bath’s.
Brick bungalow, G.F.A., c/a brk. gar, 
lovely yd. Move-in-condition. $70’s.

HAPPY MOTHER’S DAY!
NEW HORIZON REALTY 794-1296

W pierwszej połowie obecnego stu­
lecia medycyna otrzymała zaledwie 
dwadzieścia aktywnych środków le­
kowych. Obecnie istnieją już setki 
medykamentów, pomagających le­
czyć choroby, które jeszcze wczoraj 
uważaliśmy za śmiertelne.

Jednym z wyników tej prawdziwej 
rewolucji farmakologiczno — chemi­
cznej stało się wydłużenie życia ludz­
kiego.

W 1800 roku średnia długość życia 
w Europie, podobnie jak w średnio­
wieczu, wynosiła zaledwie 30 lat. W 
1900 roku nastąpił pierwszy skok — 
45 lat. Tłumaczono go ogólnym po­
stępem w dziedzinie higieny i po­
prawą stanu sanitarnego.

Średnia długość życia człowieka 
jest obecnie znacznie wyższa. We 
Francji na przykład wynosi dla ko­
biet 79 lat, a dla mężczyzn — 71 
lat. Ten drugi zadziwiający skok zwią­
zany jest z tym, że pojawiła się mo­
żliwość zwalczania epidemii.

L. L.
(“Narodowiec”, Francja)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

-

0 Długości Życia Ludzkiego
Medycyna Zwalcza Procesy Starzenia Się

SECRETARY 
/TYPIST

For Construction Office. 
Call 8 A.M. - 4 P.M. 

261-5100

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do Pilnowania sześcio-letniego 
dziecka. Lekka praca w domu 
— sprzątanie i gotowanie. Zain­
teresowane zgłosić osobiście. 
Pod numer 7053 W. Addison ul.

Luksusowym Autobusem 
z Polskim Przedwodnikiem 

HOLLAND, MICHIGAN 
Festiwal Tulipanów 

Dzień 18 Maj 
WODOSPAD NIAGARA 

25-27 Maj

(1) FLORYDA 
zobaczycie Państwo wszystkie 
najsłynniejsze atrakcje od za­
toki Meksk, Aż do Atlantyku

Czerwiec 18 (samolot 7 dni)

(2) ORLANDO
Sierpień (autobus 9 dni)

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 \N. Belmont 

Tel.: 545-3443

KRAKOW i KATOWICE
BEZPŁATNIE

w każdy czwartek luksusowym autokarem z lotniska Okęcie

WESTLAWN
by owner, 4 brm, brick, basement, 
central air, garage, maintenance 
free.

DEADLINE FOK WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

ASYSTENTKA 
MEDYCZNA 

na część czasu, 20 godzin tygodnio­
wo. Musi bardzo dobrze mówić po 
angielsku.

TEL: 775-0300

HEIDELBERG 
PRESSMAN 

23x36 — 1 color capable of print­
ing 2-3-4 color work.
Call 1-800-262-4333,8-4:30 p.m.

OKOLICA LAKE VILLA
3 sypialniowy dom na dużej parceli. 
Pieszy dystans do plaży. Może być jako 
dom letniskowy, lub można mieszkać 
przez cały rok. Na sprzedaż przez 
właściciela.................................$26,000

889-4570
Telefonując Proszę Mówić po Angielsku

1A/A TY A 1AZ * CHICAGO odWARSZAWA CODZIENNIE BOSTON
NEW YORK .
WASHINGTON
BALTIMORE 
PHILADELPHIA 
DETROIT

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Warszawy

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary), Ind.

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESLA W/ WŁADYSŁA WA

KUBIAK____________

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM, w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "RadioHelena" WYŁO. 
P.O. Box 21732, Milwaukee. Wl 
53221.

Tel : (414) 671-1177

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 

Zygmunt i Stephanie 
KUBINSKI 

W Każdą Niedzielę 
10:30 rano do 12 w południe 

Stacja WKST 1280 KL
11 W. MAdison Ave.

New Castie. Pa. 16102 
Te! (412) 652-3965

WESOŁA CHICAG OSKIE FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
4 Po Południu

BUICK ’77 Skylark, 3 drzwiowy, 5 
biegowy. W bardzo dobrym stanie. 
675-2453.
IMPALA 1981, 54,000 mil. w b. 
dobrym stanie. $4,850. 736-4324.

’76 FORD LTD Squire Wagon, cał­
kowicie wyposażony, w dobrym 
stanie, automatyczna transmisja, 
ochładzany $1,675.00. Pytać o Mi- 
chaels: 251-5300, Wilmette, II.
’79 LTD, cztero drzwiowy, z całko­
witym wyposażeniem — $1,650. Py­
tać o Michała: 251-5300. Wilmette, 
Ill. ___________________

★ Poszukuje Pracy
DOŚWIADCZONY nauczyciel zao­
piekuje się dziećmi lub starszymi 
oraz pracami domowymi. 745-3819, 
725-1037. 

EXCELLENT OPENING FOR

Qualified 
Cook 

Experienced woman to live-in and 
fully manage kitchen in Southwest 
fringe-city Catholic Rectory. You will 
have furnished apartment, excellent 
benefits and salary. References re­
quired. Should speak English.

Call For Further Information 
779-7181

NAPRAWIAM lodówki

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.____________
NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

NAPRAWA telewizorów i VCR. Z 
roczna gwarancja na części. Inz. 
Rodecki. 227-5424 lub 228-1400,
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

EARN UP TO $40,000 PER YR.
W O R K 

OVERSEAS
ON OIL RIGS. Guide covers 30 job catergories, over 70 locali­
ties, 30 countries explored for oil in recent years (from unskil­
led eg cooks, painters to skilled eg mechanics, engineers & 
others). Guide shows exceptional perks — FREE travel, ac­
commodation. Up to 6 months vac. per yr. Ages 18 to 50 eligible 
to work on rigs. Experience not essential but some back­
grounds could be helpful. AMSA offers 1 of the most valuable 
guides to working on worldwide oil rigs available anywhere. 
It’ll show YOU how YOU can apply. How to improve your 
chances, It’s easier than you think! For information on how to 
buy the Guide, send your name, address & US $1.00 for postage 
& handling of AMSA’s color leaflets by EXPRESS AIRMAIL.

ONE OF THE LAST GREAT OPPORTUNITES!!!

APPRENTICE 
WANTED 

Young men wanted to learn good 
trades. Must speak English. Good 
pay, good benefits. For appoint­
ment.

Call 772-0400 
KOBIETA 

lub MĘŻCZYZNA 
Do pracy w kuchni do restaura­
cji w Riverside.

3422 S. Harlem 
Riverside, Dl.

POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem przy sidingu, dachach. 
Oraz na część etatu; doświadczony 
murarz i spawacz. 545-4699.

DOŚWIADCZENI DO PRACY 
NA MASZYNACH

Muszą Mieć Własne Narzędzia 
E & R INDUSTRIES INC. 

7315 S. 76th Ave. 
Bridgeview, Hl. 
TEL.: 458-1224

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

KOBIETA w średnim wieku, za­
mieszkać. Lekka praca domowa i 
gotowanie. Okolica Diversey — 
Kostner. 889-2072 po 12 p.pł.______
OPIEKA NAD DZIECKIEM 
I LEKKA PRACA DOMOWA

Od poniedziałku do piątku. Od 8 ra­
no do 6 wieczorem. Musi mówić po 
litewsku.

Okolica Marquette Park.

476-1224

■fr Interesy_________
POSZUKUJĘ wspólnika do interesu. 
278-3411.

SZEF KUCHARZ
WYSOKOWYKWALIFIKOWANY

Potrzebny od zaraz. 
Wysokie wynagrodzenie.

— oraz —

KELNERZY
Z doświadczeniem, na weekendy. 
Zgłaszać się osobiście codzien­
nie od 4—6 ppł-
1250 N. MILWAUKEE
POTRZEBNY mężczyzna z doświad­
czeniem do obijania “Aluminium 
siding”. Dzwonić po 6-tej 794-0192,

> Malowanie
MALOWANIE, tapetowanie, wykła­
danie płytkami, ściany i podłogi. Kito- 
wanie okien. Dzwonić po 5. 622-0213.
SOLIDNIE, niedrogo naprawa ka­
roserii malowanie samochodów z 
gwarancją fachowa obsługa. H.D. 
Motors 3510 N. Knox Ave. 283-3763.

656-8316
EXPERIENCED 

Mattison or Blanchard

GRINDER
Full time days or nights. Must
experienced. Excellent salary and 
benefits. Apply or call:
midwest grinding co.

3350 W. TOUHY Skokie
phone 640-1788

jf Praca Męska
POTRZEBNY stolarz z doświad­
czeniem w U.S.A. (Przeróbki) ła­
zienki, kuchnie, basementy. Dzwo- 
nić 736-9433.____________________

DEKARZ bodowlany-brygadzista od 
zaraz, wymagany angielski. Ken. 
561-0836.________________________
PRZYJMIEMY do pracy blacharza 
lakiernika i mechanika. Tel.: 486-3359

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND. 
Stacje WTAQ 1300 ZM

LaGrange. IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU- TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

Deep V-neck shows off shirt 
beneath. Knit striped vest of 
boucle blend (acrylic/wool) and 
cotton boucle in easy stitches. 
Pattern 7218: knitting direc­
tions, Misses Sizes 8-14 incl. 
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice flrooks C.'jfts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
52-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name. Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50t p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
J22 -Stuft 'n' Putt Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

PRZYJMĘ 2 mężczyzn z doświadcze­
niem przy obiciach aluminiowych. 
Floryda. Prawo jazdy wymagane. 
Tel.: 904/244-4490, wieczorami.
PRZYJMĘ cukiernika z Polski od za­
raz. 523-3657.__________________

Potrzebni pracownicy do kontrak- 
tora Praca przy “Shingles” i papa. 
Tylko z doświadczeniem. Dzwonić 
po 7:30 wieczorem.
________ 286-8084________

PAINTERS
Full time and summer, experienced 
in all phases interior and exterior 
painting.

PETE THE PAINTER INC.
446-8824

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILL VILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond. Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

TOKARZ
(Lathe Hands) 

Z 10 letnim doświadczeniem. Zgło­
szenia osobiście.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS 

________ 4517 W. Thomas________ 
Potrzebny Doświadczony 

MECHANIK
SAMOCHODOWY 

Do naprawy amerykańskich sa­
mochodów.

965-5075

ENVELOPE MACHINE 
ADJUSTERS 

Experienced on the following ma­
chines: WD-127, WD-527 and Smith 
M/O and S/O, RA, WR, WR window. 
Good starting pay and excellent bene­
fits. Apply in person or please phone 
681-8500, Mike Del Signore.

OLD COLONY ENVELOPE CO. 
Burgess Division 

2525 Braga Drive 
Broadview, IL 60153

equal opportunity employer m/f 
POTRZEBNA OSOBA

Ze znajomością języka angielskiego 
i polskiego oraz umiejętnością pisania 
na maszynie do pracy w biurze po­
dróży. Zgłaszać się osobiście codzien­
nie.

3094 N. MILWAUKEE____
Full line bakery needs a baker 
for night work. Must be exper­
ienced.

366-3669
Call after 1 p.m.

5 POKOI z porchem, na 1-szym. 
Niepalącym. 283-4372,

45th — S. MOZART. 5 room second 
floor. Adults preferred. 247-0892,
NIEUMEBLOWANA, ogrzewana 
trójka w angielskim basemencie 
dla dorosłych osób bez nałogów. 
Central Ave. — Diversey. $300 plus 
depozyt. Tel.: 637-9088___________
5 POKOJOWY PRYWATNY DOM 
do wynajęcia dla rodziny z dziećmi. 
Przy Katolickim kościele Św. Fide- 
lisa. Tylko dla niesprawnych wete­
ranów.

Pisać do: Occupant 
5395 Westwood Dr.

St. Charles, Mo. 63303
4 ROOM heated apartment, 1610 N.
Moody. Call for appointment. 452- 
7090.___________________________
5 POKOI, ogrzewane. 1 piętro. TEL
252-1530 wieczorem._____________
5% POKOJOWE mieszkanie z 3 sy­
pialniami na drugim piętrze. 2321 N. 
Monitor. 237-2977,________________
BASEMENT do wynajęcia dla 3 
panów. Depozyt wymagany. 283- 
1069._______ ___________________

3900 N. KEDVALE
3rd floor, 1 bedroom apartment, 
heated, sunny, clean, modern, ap­
pliances, laundry. Near CTA and 
N. W. R. Adults, no pets $360 a month.

282-1805 after 6 p.m.

if Chcę Kupić

kupię Maszynę
DO RYNIEN

539-6070

Manufacturing
SAMPLE & JIG DEPT.

For metal fabricating. Wire, tu­
bing, etc. Aggressive west side mfg. 
Excellent benefits.

Call Mr. Reimschnieder
826-9700

CLEANING SUPERVISOR
With experience. Not afraid of hard 
work. Possible willing to train right 
person or persons. Must be bondable, 
have own car and speak English.

540-5774

AMSA INTERNATIONAL
P.O. Box 990, Double Bay, 

Sydney, 2028, Australia 
P.O. Box 982
Double Bay

7218

♦
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Kampania Na Rzecz Ustawy 
o Pasach Bezpieczeństwa

W kampanii na rzecz niepopular­
nej w Illinois ustawy o obowiązku 
używania pasów bezpieczeństwa w 
czasie jazdy samochodem weźmie 
udział m.in. również piosenkarka 
— Barbara Mandreli.

Reklama radiowa będzie trwała 
trzy tygodnie, a jej koszt wyniesie 
180,000 doi. Celem akcji Mandreli 
przepowadzanej wspólnie z sekre­
tarzem Dept. Transportu Illi­
nois, Gregiem Baise, jest zachęce­
nie mieszkańców i ustawodawców 
stanowych do głosowania przeciw­
ko odwołaniu ustawy.

Mandreli uważa, że zawdzięcza 
swoje życie i życie swoich dzieci 
właśnie takim pasom, które urato­
wały ją w wypadku samocho­
dowym w sierpniu zeszłego roku w 
Tennessee.

Audycje radiowe opłacane przez 
Illinois Coalition for Safety Belt 
Use, będą nadawane na około 60 
stacjach w całym stanie.

Projekt ustawy, która odwoływa­
łaby kontrowersyjne zarządzenie 
został zatwierdzony przez Izbowy 
Komitet Transportu i znajduje się 
obecnie w Izbie.

Wśród postanowień innych komi­
tetów znalazły się m.in. następują­
ce sprawy:

Izbowy Komitet Wykonawczy 
udaremnił projekt ustawy, która 
odbierałaby władzę stanowej Com­
pensation Review Board w sprawie 
ustalania wynagrodzeń ustawo­
dawców, pracowników gabinetu 
gubernatora, wyższych urzędników 
stanowych i sędziów.

Izbowy Komitet d/s Szkolnictwa 
nie zatwierdził kontrowersyjnego 
projektu ustawy, która domagała 
się dotacji stanowych na przewóz 
uczniów szkół prywatnych.

Izbowy Komitet Użyteczności 
Publicznej odrzucił projekt ustawy 
w sprawie wyborów do Stanowej 
Komisji Handlowej, które miałyby 
zastąpić obecne nominacje.

Ustawodawcy stanowi są czasem 
pomawiani o działalność zabezpie­
czającą ich własne interesy. W 
ubiegłym tygodniu, Komitet Wyko­
nawczy Senatu stanowego głosował 
przeciwko zarządzeniu zabraniają­
cemu członkom Legislatury Stano­
wej pracy na innych rządowych 
stanowiskach.

Carter Hendren, jeden ze star­
szych polityków GOP rezygnuje ze 
stanowiska starszego doradcy se­
kretarza stanowego, Jima Edgara 
w końcu bieżącego miesiąca.

Czy Personel Prasowy Mayora 
Zostanie Zmniejszony?

Ujawnienie wewnętrznego memo­
randum, wymierzonego przeciwko 
przedostawaniu się wiadomości z biu­
ra prasowego mayora H. Washing­
tona, uruchomiło w Radzie Miejskiej 
nową falę obaw o zagrożenie ze strony 
bloku przeciwnego administracji: do­
tyczą one zmniejszenie personelu pra­
sowego.

Chodzi tu o pisemne zarządzenie 
sekretarza prasowego mayora Altona 
Millera, skierowane do pracowników 
prasowych, w którym orzeka on, iż 
jedynie dwie osoby mogą wypowiadać 
się w sprawach administracji. Nota 
Millera ostrzega o możliwości zwol­
nienia każdego, kto bez upoważnienia 
udzieli jakichkolwiek komentarzy 
środkom masowego przekazu.

%

Aiderman Edward Vrdolyak (14 
warda), przywódca bloku większości 
w Radzie Miejskiej, zareagował na­
tychmiast na posunięcie Millera, 
przyrzekając, iż na następnym spot­
kaniu Rady wniesie on propozycję 
redukcji personelu prasowego, z obec­
nych 14 pracowników — do dwóch 
osób i dwóch sekretarek.

Według opinii Vrdolyaka, mayor 
H. Washington posiada największe 
i najdroższe w kraju biuro prasowe. 
Oprócz tego personel prasowy jest 
zatrudniony również we wszystkich 
głównych wydziałach.

“Jest więc jasne, że wystosowanie 
podobnego zarządzenia — powiedział 
Vrdolyak, wskazuje na to, iż zatrud­
nienie obecnego personelu prasowego 
nie jest konieczne; nie będzie mu

Podejrzany o Pobicie 
i Zamordowanie 

Pasierbicy
Mieszkaniec Rogers Park 28-letni 

Brian McDonald, został aresztowany 
pod zarzutem zamordowania swej 
4-letniej pasierbicy, Nicole Spight 
oraz pobicie jej siostry, 2-letniej 
Danielle.

Patolog powiatowy stwierdził, że 
Nicole poniosła śmierć, na skutek 
złamania podstawy czaszki i obrażeń 
wewnętrznych.

Matka dziewczynek Kathy Mc­
Donald, lat 27, powiedziała policji, 
że zbudziła się w poniedziałek rano 
i znalazła córeczkę martwą w łóżku, 
w domu w którym mieszkali, przy 
1627 W. Glenlake Ave.

Drugie dziecko znajduje się w szpi­
talu i stan jego zdrowia nie budzi 
obaw.

przecież wolno pracować. “Stanowi 
ono również policzek dla otwartości 
informacji i reform, przypominając 
taktykę Nixona.”

Ostrzegając pracowników praso­
wych przed wygłaszaniem komenta­
rzy, do których nie są upoważnieni, 
Miller przypomniał, iż właśnie infor­
macja stanowi “akcję” administra­
cji, w związku z czym jej jakość i od­
powiedzialność, oraz czas, w którym 
zostaje podana do wiadomości, wy­
maga kontroli.

W przyszłości, pracownicy prasowi 
będą zobowiązani do podawania 
nazwisk tych, z którymi rozmawiali, 
pytań i odpowiedzi, których na nie 
udzielili, oraz czasu, w którym dzien­
nikarz zamierza wykorzystać uzyska­
ne informacje.

Według Vrdolyaka, jego propozycja 
dotycząca zmniejszenia personelu 
prasowego biura mayora, zaoszczę­
dziłaby miastu 300,000 doi. Miller 
określił ją jako “absurd” i “akt de­
speracji.” Broni on swego zarządze­
nia tłumacząc, iż jego celem jest 
sprecyzowanie, kto będzie wypowia­
dał się w imieniu administracji. Do­
dał on również, że personel prasowy 
będzie miał nadal prawo dyskutowa­
nia rutynowych spraw, o ile będą 
one koordynowane przez dwóch wy­
branych przedstawicieli prasowych.

Według Millera liczba pracowników 
biura prasowego nie przewyższa jego 
potrzeb. Są oni aktywnie zaangażo­
wani w prowadzeniu badań, przygoto­
wywaniu przemówień, materiałów 
prasowych, radiowych i telewizyj­
nych.

Dwie osoby, upoważnione w zarzą­
dzeniu Millera do pełnienia funkcji 
rzecznika mayora to — on sam oraz 
zastępca sekretarza prasowego, któ­
ra to pozycja pozostaje na razie nie 
obsadzona.

Miller sądzi, iż propozycja Vrdo­
lyaka w sprawie zredukowania pra­
cowników w biurze prasowym, jest 
próbą utrudnienia publikowania ra­
portów dotyczących osiągnięć admi­
nistracji Washingtona.

Vrdolyak powołał się natomiast na 
dane o budżecie przeznaczonym na 
biuro prasowe mayora, który w Chi­
cago wynosi 449,000 doi., podczas gdy 
podobne biuro w dwukrotnie więk­
szym Nowym Yorku rozporządza bu­
dżetem 400,000 doi.

W Los Angeles wynosi on 80,000 doi., 
w Dallas — 45,000 doi., Detroit — 
90,000 doi., Houston —125,000 doi.

jaka odbyła się w Chicago, w sobotę, 4 maja, br. Od lewej: 
Lucyna Migała, Mary Ann Childers i Alan

W J

Gen. John Piotrowski, ze swymi adiutantami, w czasie śnia­
dania, jakie wydawała Grupa 1450 Chicago Society, przed 
sobotnią paradą.

(Foto. Vic Modliński)

Dlaczego Wydano Zezwolenie 
Na Użycie Łatwopalnego Materiału 

W Rozbudowie McCormick Place?
We wtorek, mayor Chicago Ha­

rold Washington zażądał wszczęcia 
dochodzenia w sprawie pozowole- 
nia, wydanego przez władze miej­
skie, na użycie łatwopalnego mate­
riału do pokrycia zewnętrznych 
ścian dodatkowego budynku, który 
ma powiększyć obszar McCormick 
Place.

Pozwolenie zostało wydane na 
użycie materiału p.n. “Alucobond”, 
który jest łatwopalny i zabrania się 
jego wykorzystywania w wielu 
miastach naszego kraju.

Ponadto mayor zarządził, aby 
komitet, który wydal zezwolenie na 
używanie “Alucobondu” jeszcze 
raz zastanowił się nad swą decyzją.

Rzecznik prasowy mayora, Alton 
Miller oświadczył, że Washington 
poprosił o rezygnację członka tego 
komitetu, Josepha Fitzgeralda, 
który jest również przewodniczą­
cym Komitetu d/s Poprawek i 
Przepisów Budowlanych.

Miller dodał, że Fitzgerald złożył 
już rezygnację z obydwu tych sta­
nowisk.

W/w decyzje mayora Washing­
tona są odpowiedzią na dochodze­
nie, przeprowadzone przez gazetę 
Sun-Times, która opublikowała in­
formacje, świadczące o tym, że Fi­
tzgerald pełnił funkcje członka ko­

mitetu, przyznającego zezwolenia 
na użycie danego materiału budow­
lanego, a jednocześnie był płatnym 
konsultantem dla producenta “Alu­
cobondu”. Producent ten starał się, 
aby władze miejskie zatwierdziły 
“Alucobond” do ogólnego użytku w 
budownictwie. Materiał ten stano­
wią plastikowe płytki, pokryte cien­
ką warstwą aluminium.

Także Sun-Times ujawnił, że 
J. Fitzgerald brał aktywny 
udział w dyskusjach komitetu, doty- 
czych przyznania zezwolenia na 
użycie tego materiału oraz przed­
stawił komitetowi błędną opinię, że 
“Alucobond” został poddany tes­
tom na łatwopalność.

Również Sun-Times doniósł, że 
zaprzestano używania “Aluco­
bond” w Nowym Yorku, Phoenix i 
Seattle, z uwagi na to, że jego po­
lietylenowy plastik jest wysoce łat­
wopalny.

Mayor Washington wystosował 
list do prokuratora stanowego po­
wiatu Cook, w którym prosi Ri­
charda M. Daley o “zainicjonowa- 
nie śledztwa, sprawdzającego moż­
liwość złamania prawa” przez 
członków komitetu Building Stan­
dards and Tests Committee, który 
wydał zezwolenie na użycie “Alu­
cobond”.

Zagubieni w Chicago 
Ofiarami Bestialskiego Ataku

We wtorek, około godziny 2 rano, 
przejeżdżająca przez Chicago para, 
przeżyła — według ustaleń policji — 
przerażającą przygodę.

Podróżni, 50-letnia mieszkanka In­
dianapolis i jej 35-letni siostrzeniec 
z Mill Creek, Kentucky, zjechali z 
autostrady Calumet Expressway, po­
nieważ byli przekonani, że zabłądzili, 
a poza tym, kończyła się im benzyna.

Zatrzymali się na stacji obsługi 
przy 133 ulicy, w południowej części 
Chicago, skąd siostrzeniec kobiety za­
dzwonił do krewnych w Aurora, gdzie 
zresztą był cel ich podróży, aby zasię­
gnąć wskazówek, dotyczących trasy.

Matka Utraciła 
Prawa 

Rodzicielskie
W środę odbyło się przesłuchanie 

w sądzie okręgowym powiatu Cook, 
mające na celu ustalenie pod czyją 
opieką ma pozostawać 10-letnia dziew­
czynka z Iowa, która zeznała, że Jon 
Michael Casey, lat 45, molestował 
ją seksualnie.

Dziewczynka i Casey, który jest dzie-- 
kanem szkoły medycznej nowojor­
skiego Uniwersytetu Stanowego, zo­
stali znalezieni przez policję w pokoju 
hotelu Marriot w śródmieściu Chicago 
w sobotę.

Matka dziewczynki, 27-letnia Betty 
Warden, która przybyła do Chicago 
z Iowa City, oświadczyła wczoraj, że 
Casey “pomagał (jej i dwojgu dzie­
ciom), dawać sobie radę w tym wiel­
kim świecie — w uświadomieniu sek­
sualnym!’ B. Warden ma skończone 
tylko 9 klas szkoły.

Sędzia Nello P. Gamberdino odebrał 
tymczasowo opiekę nad dziewczynką 
jej matce, Betty Warden. Prawnym 
opiekunem dziecka został Stanowy 
Wydział Opieki nad Dziećmi i Ro­
dzinami (Department of Children and 
Family Services).

Jak już wcześniej informowano, B. 
Warden pozwoliła córce na samodziel­
ną podróż do Chicago. Ponadto do­
niesiono, że Warden jest byłą przy­
jaciółką Casey’a.

Wcześniej tego tygodnia dziewczyn­
ka zeznała, że Casey wykorzystywał 
ją seksualnie już od wielu lat, oraz, że 
“mama o tym wiedziała!’

Casey posiada tytuł doktora, w za­
kresie psvchnlogii szkolnei 

Rozmowie przysłuchiwał się rowe­
rzysta, 24-letni Edward Garret, który 
zaproponował swą pomoc w pokazaniu 
właściwej drogi.

Podróżni przyjęli ten “akt życzli­
wości” i zaprosili przewodnika do 
samochodu, a jego rower schowali 
do bagażnika.

Garret swymi wskazówkami popro­
wadził podróżnych pod adres przy 
1074 E. 133rd St. w osiedlu CHA pn. 
Altgeld Gardens.

Poprosił aby na niego zaczekali, bo 
musi najpierw zapytać ojca czy może 
pojechać z nimi w celu pokazania im 
drogi.

Po chwili Garret wrócił z dwoma 
mężczyznami, 19-letnim Theodusem 
Spence oraz 23-letnim Walterem Mun- 
sonem.

Wszyscy trzej zaczęli bić przyje­
zdnych, a następnie jeden z nich za­
ciągnął, opierającą się kobietę w po­
bliskie krzaki, gdzie Garret — jak 
zeznała później — zgwałcił ją.

Bandyci zabrali napadniętym wszy­
stko co mieli oni przy sobie, tj. $158 
w gotówce, dokumenty, klucze itp.

Rzecznik miejscowej policji oświad­
czył, że podróżni zostaliby zamordo­
wani, gdyby któryś z mieszkańców, 
obudzony hałasami, nie zadzwonił po 
policję, która przybyła na miejsce wy­
padków na tyle szybko aby zapobiec 
ewentualnej zbrodni.

Podróżnym udzielono pomocy w 
szpitalu pn. Roseland Hospital. Kobie­
ta doznała, wskutek pobicia, złama­
nia kości policzkowej, kości nosa i 
innych obrażeń na całym ciele. Jej 
siostrzeniec stracił ząb i również do­
znał obrażeń ciała.

Garret, Spence i Munson zostali 
aresztowani pod zarzutem napadu z 
bronią i kradzieży. Ponadto Garret 
został oskarżony o gwałt.

Czy Przytułek 
Pozostanie Otwarty?
Większość przytułków dla bezdom­

nych zostaje zamknięta w sezonie 
letnim ale przedstawiciele jednego z 
przytułków w Evanston oświadczyli, 
iż postarają się aby pozostał on otwar­
ty również latem.

Dodali oni, że oczekują dotacji od 
władz miejskich i lokalnych na rzecz 
tego przytułku, który mieści się w piw­
nicy kościoła p.n. First Baptist Church, 
znajdującego się przy 6071.ake St.

Wyrównawcze Kursy Letnie 
Dla Uczniów Szkół Publicznych

Superintendent Manford Byrd Jr. 
zaproponował publicznie realizację 
niewielkiego, bezpłatnego programu, 
z którego mogliby skorzystać ucznio­
wie, którym nie udał się ukończyć 
jednego lub dwóch kursów przewi­
dzianych programem szkoły. Nauka 
odbywałaby się w czasie wakacji 
i była częścią chicagowskiego pro­
gramu szkól publicznych.

Byrd przyznał, iż powyższe kursy 
służyłyby jedynie niewielkiej grupie 
uprawnionych uczniów, Rada Szkolna 
nie dysponuje jednak środkami fi­
nansowymi, które pozwoliłyby na roz­
szerzenie takiego planu.

Propozycja Byrda mówi o zorgani­
zowaniu kursów w 22 szkołach w dziel­
nicach, które zamieszkuje ludność o 
niewielkim dochodzie. — W każdej 
szkole uczestniczyłoby w nim od 110 
do 280 uczniów. Program byłby fi­
nansowany z zasobów szkolnych, po­
chodzących z federalnych funduszy, 
przeznaczonych dla rodzin z niskim 
dochodem.

Rada Szkolna zwróciła się ostatnio 
do Legislatury Stanowej z prośbą o 
ustanowienie funduszu — na letnie 
programy szkolne dla wszystkich 
uczniów, którzy nie zaliczyli jednego 
lub dwóch kursów, jest to zazwyczaj 
jednym z pierwszych powodów pó­
źniejszego porzucania szkoły. Stwo- 
rznie więc szans wyrównania pro­
gramu nauki stworzyłoby jednocze­
śnie swego rodzaju barierę hamu­
jącą przed rezygnacją z nauki.

Chociaż do tej pory nie podano ofi­
cjalnej statystyki dotyczącej liczby 
uczniów, którzy nie zaliczyli kilku 
kursów z obowiązującego programu, 
jeden z członków Rady przytoczył 
cyfry rzędu 34,000, co wynosi około 
30% ogólnej liczby uczniów.

Uczniowie szkół średnich i ucznio­
wie klas ósmych, którzy będą w sta­
nie dokonać opłaty w wysokości 65 
doi. za kurs semestralny, będą mogli 
zapisać się na zajęcia w czterech 
szkołach średnich: Lane Technical,

Whitney Young, Curie i Julian.
W ubiegłym roku wzięło udział w 

podobnych kursach około 5,000 uczniów.
Wymienione szkoły, jak również 

Simpson Family Living Center dla 
dziewcząt będących w ciąży, będą 
również proponować kursy bezpła­
tne dla tych, którzy potrzebują skom­
pletowania dodatkowych zaliczeń, 
ażeby móc ukończyć szkołę w sier­
pniu, fundusze na ten program po­
chodzą ze źródeł lokalnych i stano­
wych.

Byrd oświadczył, iż tegoroczny 
program letni będzie największy na 
przestrzeni minionych 10 lat.

Rzecznik szkolny powiedział, że 
wciąż planuje się zorganizowanie 
nowych kursów. Według jego oceny 
w programie letnim weźmie udział 
około 45,000 uczniów, a jego koszt 
zamknie się sumę pomiędzy 15 i 20 

min. doi.
Wśród innych propozycji zaplano­

wanych do poddania głosowaniu w 
Radzie Szkolnej znajdują się:

— Podstawowe kursy dla 20,000 
uczniów szkół podstawowych i wstę­
pnych w dzielnicach zamieszkałych 
przez ludność o niskim dochodzie, 
będą one finansowane przez rząd fe­
deralny.

— Specjalna pomoc w czytaniu i 
matematyce dla 600 uczniów klas 
ósmych, którzy nie osiągnęli odpo­
wiedniego poziomu w testach spraw­
dzających.

— Program korepetycji dla 180 
uczniów, który ma być prowadzony 
w Whitney Young High School.

Superintendent Byrd ma również 
przedstawić plan reorganizacji swego 
centralnego biura.

Oczekuje się włączenia w powyższy 
plan specjalnego biura, którego za­
daniem będzie nadzorowanie szkol­
nictwa średniego. Obecnie funkcję 
tę wykonuje zastępca superintenden- 
ta, kontrolujący również działalność 
szkół podstawowych.

Polityka “Kwot” w Zatrudnianiu 
Pod Znakiem Zapytania

Sędzia federalny dał jasno do 
zrozumienia, iż nie zamierza wstrzy­
mać miasta od przeprowadzenia 
nowego egzaminu dla chicagoskich 
policjantów, na prośbę 34 kandy­
datów, którzy utrzymują, że taki 
egzamin byłby wyrazem dyskry­
minacji.

Sędzia Prentice H. Marshall 
z Federalnego Sądu Okręgowego 
oświadczył, iż nadszedł czas rozs­
trzygnięcia problemu uwzględnia­
nia “kwot” rasowych w polityce za­
trudnienia. (Chodzi o zatrudnienie 
odpowiedniej ilości pracowników 
mniejszości etnicznych).

Marshall oczekuje na sprecyzo­
wanie pozycji rządu w tej sprawie.

Jego zdaniem, właśnie rząd jest 
przyczyną powstania zamieszania 
wokół problemu — na skutek nie­
zbyt jasnych oświadczeń kiero­
wanych do środków przekazu, które 
stają się wynikiem coraz bardziej 
niewyraźnych postanowień sądo­
wych, dotyczących zatrudnienia 
mniejszości etnicznych.

Uwagi Marshalla nastąpiły w ty­
dzień potem jak administacja Rea­
gana rozpoczęła akcję prawną w 
Indianapolis w celu obalenia usta­
lonych przez sąd “kwot”, których 
celem miało być poprawienie 
poziomu reprezentacji mniejszości 
etnicznych wśród zatrudnionych na 
stanowiskach publicznych pracow­
ników.

Marshall zauważył również, iż 
obowiązek stosowania się do usta­
lonych “kwot” został wprowadzony 
w Chicago na polecenie Departa­
mentu Sprawiedliwości.

Od stycznia br. przedstawiciele 
władz federalnych próbowali spo­
wodować w 40 stanach, powiatach i 
miastach, wśród nich również w 
Chicago, odstąpienie od polityki 
“kwot” w zatrudnianiu pracow­
ników.

Chicago oparło się tym wysiłkom.
Krótkie przesłuchanie sądowe w 

tej sprawie odbyło się w poniedzia­
łek,na skutek wnisionej w ubiegłym 
tygodniu federalnej petycji w imie­
niu 33 białych kobiet i mężczyzn 
oraz jednej Murzynki, w której au­
torzy domagają się odrzucenia po­
lityki “kwot” jako zaprzeczającej 
prawom konstytucyjnym.

Petycja została wniesiona przez 
adwokata Patricka Murphy; utrzy­
muje się w niej, iż przyjęcie takiego 
systemu zatrudniania stanowi dys­
kryminację w stosunku do wykwa­
lifikowanych białych kandydatów 
ubiegających się o posady poli­

cjantów.
Murphy zarzuca, iż stosowanie 

przez miasto polityki “kwot” w za­
trudnianiu pracowników gwałci po­
stanowienia Aktu Praw Obywatel­
skich z 1964 r. — poprzez dyskrymi­
nację białych.

Murphy zwrócił się również do 
sędziego Marshalla o zabronienie 
miastu przeprowadzania egzaminu 
policjantów i spowodowanie przy­
jęcia spośród kandydatów kwalifi­
kowanych, którzy w większości są 
białymi.

Murphy oświadczył, iż miasto 
ogłosiło ostatnio zamiar przepro­
wadzenia takich egzaminów, po­
nieważ nie dysponuje się odpowied­
nią ilością kwalifikowanych kandy­
datów spośród mniejszości etnicz­
nych wśród tych, którzy przeszli ta­
ki egzamin w 81 r.

Lista zawiera natomiast więcej 
niż to jest potrzebne kwalifiko­
wanych białych kandydatów.

Sędzia Marshall zauważył, iż w 
przeciągu wielu lat nie zdarzyło się 
w podobnej sytuacji, aby sędzia fe­
deralny powstrzymał miasto od 
przeprowadzenia podobnych egza­
minów.

Decyzją sędziego Marshalla 
sprawa ma być kontynuowana po 
przedstawieniu dodatkowej doku­
mentacji.

Kanał “60”Rozpocznie 
Emitowanie Programu

Rzecznik stacji telewizyjnej WPWR/ 
BBS, kanału 60, Bob Hanson oświad­

czył, że w niedzielę uległa zniszcze­
niu, wskutek burzy, antena tej stacji, 
znajdująca się na szczycie Sears 
Tower, co spowodowało kilkudniową 
przerwę w nadawaniu programu tej 
stacji.

Przewiduje się, że stacja ta zacznie 
ponownie emitować swój program w 
czwartek rano.

Oszacowano, że burza dokonała 
zniszczeń wartości 50 tys. do 75 tys. 
doi.

Udział Powiatów 
Nie Wzrośnie 

Gubernator Thompson odrzucił su­
gestię kilku tzw. powiatów zurbani­
zowanych, aby mogły one otrzymy­
wać większą część dochodów z tytu­
łu podatku od sprzedaży, pobiera­
nego przez stan.

Poinformowano, że Thompson roz­
patruje inną formę takiej ustawy, 
która uprawniałaby powiaty do 
otrzymywania jednej czwartej centa 
z podatku stanowego od sprzedaży.


